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      Kikół

W szkole ze ścian zwisają kable
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str. 2

– W gimnazjum w Suminie ze ścian wystają kable, mimo że uczą się w tym budynku dzie-
ci – alarmuje Czytelnik telefonujący do redakcji. – Bezpieczeństwo uczniów jest dla mnie 
najważniejsze i z całą odpowiedzialnością zapewniam, że nie jest zagrożone – odpowiada 
dyrektor szkoły Bożena Grabowska. 

R E K L A M A

Okres wakacji to doskonały 
czas na przeprowadzanie remon-
tów w placówkach oświatowych. 
W gminie Kikół wiele szkół do-
czekało się modernizacji. Prace 
zakończono w szkołach podsta-
wowych w Kikole, Woli, Ciełucho-
wie oraz w gimnazjum w Kikole.  
24 sierpnia komisja, z wójtem Jac-
kiem Zajakałą na czele, sprawdziła 
szkoły pod względem przygotowań 
do nowego roku szkolnego. Jedyną 
placówką, w której wówczas nie 
zakończyły się prace remontowe, 
było gimnazjum w Suminie.

– Remont, który rozpoczął się 
w wakacje jeszcze się nie zakończył 
– informuje Czytelnik. Rodzice 
dzieci uczęszczających do placów-
ki zaniepokoili się wystającymi 
ze ścian kablami. Rzeczywiście,  
w szkole jest wymieniana instala-
cja elektryczna, więc w przypadku 
lekkomyślności i braku ostrożności 
ze strony ekipy wykonującej prace 
i personelu, teoretycznie mogło-
by dojść do nieszczęścia. Odwie-
dziliśmy placówkę w Suminie we 
wtorek. Trwały ostatnie prace wy-

kończeniowe, klasy wyposażono  
w nowoczesne oświetlenie, ze ścian 
wystawały kable. Nie są to bynaj-
mniej niezabezpieczone przewody 
elektryczne, a kable do zamon-
towania czujników alarmowych  
o działaniu przeciwłamaniowym. 

– Tym zajmie 
się inny fachowiec 
po zakończeniu 
obecnych prac – 
informuje Bożena 
Grabowska, dyrek-
tor placówki. – W tych przewo-
dach nie płynie w tej chwili prąd, 
więc są zupełnie bezpieczne. 

Obecne prace dobiegają koń-
ca. – Pozostały już tylko drobne 
sprawy wykończeniowe – mówi 
jeden z pracowników. Bożena 
Grabowska zapewnia nas, że wy-
miana instalacji elektrycznej była 
konieczna. – Bardzo się cieszę, że 
w tej chwili budynek został wypo-
sażony w nowoczesną i bezpieczną 
instalację, co przy możliwościach 
budżetowych gminy jest sprawą 
naprawdę ważną. Prace rozpoczę-
ły się później, niż spodziewaliśmy 
się i dlatego trwają przez kilka dni 
roku szkolnego. Dzisiaj planowane 
jest zakończenie robót, zapewne  
w ciągu najbliższych dni nastąpi 
odbiór techniczny dokonany przez 
specjalną komisję i straż pożarną.

Dyrektor gimnazjum pod-

pisała umowę na wykonanie tej 
inwestycji 27 sierpnia. Decyzja 
urzędu gminy o możliwości prze-
prowadzenia remontu zapadła  
w ostatnich dniach lipca. Szacun-
kowy koszt  wyniósł 42 tysiące zło-
tych. 

– Udało się nam zrealizować 
wymianę instalacji za cenę o połowę 
niższą niż wykazana w kosztorysie 
– informuje dyrektor Grabowska. 
– Dopiero w piątek w ubiegłym ty-
godniu otrzymaliśmy informację 
o przyznaniu do�nansowania mi-
nisterialnego w kwocie 20 tysięcy 
złotych. Niewątpliwie brak środków 
budżetowych spowodował niewiel-
kie opóźnienie, przez pierwsze dwa 
dni lekcyjne uczniowie uczestniczyli 
w zajęciach tylko na parterze budyn-
ku, teraz wszystko wraca do normy. 

Dyrektor szkoły jest przeko-
nana, że nie naraziło to uczniów 
na jakiekolwiek niebezpieczeństwo.  

– Rozważałam nawet pozostawie-
nie budynku tylko na cele remon-
towe przez te pierwsze dni wrze-
śnia, ale wtedy wiązałoby się to  
z koniecznością odpracowania tych 
zajęć w wolne soboty, co niewątpli-
wie byłoby dla młodzieży większym 
utrudnieniem – informuje dyrektor.      

W Publicznym Gimnazjum 
w Suminie, do którego uczęszcza 
99 uczniów trwa rok szkolny, za-
jęcia przebiegają bez zakłóceń. Na 
piętrze trwają ostatnie prace przy 
instalacji elektrycznej, po ostatecz-
nym odbiorze prac i posprzątaniu 
przyjdzie czas na pełne zadowolenie 
z nowoczesnej instalacji, oświetle-
nia klas i sieci teleinformatycznej 
doprowadzonej do każdej sali. Bu-
dynek wybudowany w 1963 roku 
doczekał się modernizacji zapew-
niającej bezpieczeństwo uczniom  
i pracownikom.  

Lidia Jagielska

Na piętrze sumińskiego gimnazjum 
trwają jeszcze prace
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       Tłuchowo

Zabrali mu kluczyki

Redakcja 
słucham

      Gmina Lipno

Czujne oko sąsiada
wypatrzyło złodzieja

W piątek w Bętlewie 56–latek, jadący oplem vectrą, na-
gle stracił panowanie nad pojazdem i uderzył w wiatę. Nie 
przeżył wypadku.

      Wielgie

Zginął za kierownicą

W sobotę w Kamieniu Kotowym zakończył podróż pijany 
kierowca fiata uno. Małżeństwo z Torunia nie pozwoliło mu 
usiąść za kierownicą.

      Gmina Lipno

Pojechał jak po lodzie

Nocą z poniedziałku na wtorek z jednego z gospodarstw w 
gminie Bobrowniki zniknęła piła spalinowa. O jej kradzież 
podejrzany jest 19-latek.

      Bobrowniki

Finał wakacji u babci

Dzięki czujności sąsiada, właściciel gospodarstwa na po-
czątku ubiegłego tygodnia ustrzegł się kradzieży butli ga-
zowej.

– „Co wolno wojewodzie, to nie 
wójtowi”. W Kikole jednak nie ma  
w tym powiedzeniu choćby cienia praw-
dy. Od samego początku śledzę losy 
konfliktu pomiędzy panią Marią Grzelak 
a wójtem Jackiem Zająkałą. I nasuwa mi 
się tylko jedno spostrzeżenie: wójt na-
gminnie łamie prawo. Kolejne instan-
cje, takie jak wojewoda czy sądy admi-
nistracyjne, przyznają rację pani Grzelak  
a wójt, zamiast przeprosić i odwrócić 
bieg wydarzeń, póki jeszcze czas, idzie  
w zaparte. Jestem ciekaw czy wójt bę-
dzie na tyle honorowym człowiekiem  
i jeśli dojdzie do płacenia odszkodo-
wań, to zapłaci z własnych pieniędzy 
za to, że to przecież on popełnił błąd. 
A poza tym w jakim amoku muszą być 
uczniowie gimnazjum. Przecież to ich 
bezpośrednio dotyczy, a nie zapominaj-
my, że ich dobro powinno przyświecać 
nam, dorosłym…

– Jestem oburzona zachowaniem 
wójta Jacka Zająkały. Mam dwoje 
dzieci, jedno ukończyło gimnazjum  
w tym roku, drugie jeszcze chodzi do tej 
szkoły. Jestem zniesmaczona tym, że  
w kikolskiej szkole panuje bezkrólewie. 
Dzieci chodzą i pytają rodziców, sąsia-
dów, starszych kolegów, co jest grane? 
To, co wyprawiają władze jest niedo-
puszczalne. Nie dajmy im my, rodzice, 
przyzwolenia na łamanie prawa, gdyż na 
tym wszystkim ucierpią nasze dzieci.

– Nie ma wątpliwości, co do tego, 
że remont Placu 11 Listopada w Lipnie 
był słuszną inwestycją. Wygląda te-
raz dużo lepiej i ładnie się prezentuje, 
zwłaszcza po odsłonięciu tu pomnika 
„Solidarności”. Ale jest jeden budy-
nek, który blasku nie przydaje. Chodzi  
o Szkołę Podstawową nr 5. Rzadko któ-
ra placówka ma takie okna. O wyglądzie 
drzwi wejściowych lepiej nie mówić.  
I tu patronem jest Jan Paweł II... Władze 
miasta powinny niezwłocznie rozpocząć 
remont placówki.

– 31 sierpnia byłam z rodzicami 
na cmentarzu w Tłuchowie. Nieopodal 
pasły się konie, co podobno nie jest 
nowością. Byłam świadkiem, jak zwie-
rzę załatwiło się grób. To skandal! Gdzie 
jest właściciel tych zwierząt?

Od red. podjęliśmy interwencję  
w tej sprawie. O jej wyniku piszemy na 
str. 4.

W czwartek w Krzyżówkach kierujący mercedesem wpadł 
w poślizg i uderzył w bmw. Jadąca nim 31-latka została 
ciężko ranna.

Ciężarówka uderzyła w samochód osobowy od strony kierowcy
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Na drodze krajowej nr 67  
w Krzyżówkach kierowca cię-
żarowego mercedesa, jadący  
z Włocławka w kierunku Lipna, 
prawdopodobnie nie dostosował 
prędkości do warunków panują-
cych na drodze. Padał deszcz, na-
wierzchnia była mokra i podczas 
próby nagłego hamowania przed 
poprzedzającymi go pojazdami, 
mercedes wpadł w poślizg i ude-
rzył w przód oraz bok jadącego 
z przeciwka bmw. Kierująca nim 

31–letnia mieszkanka Lipna do-
znała poważnych obrażeń. Heli-
kopterem została przetransporto-
wana do szpitala. Z wypadku bez 
uszczerbku na zdrowiu wyszedł 
32–letni kierowca ciężarówki, po-
chodzący z powiatu rypińskiego. 

Kierujący samochodami byli 
trzeźwi. Przyczynę i szczegółowe 
okoliczności zdarzenia wyjaśniają 
lipnowscy śledczy.

(aba)

Mężczyzna jechał z Dobrzynia 
w kierunku Wielgiego. Nie wiado-
mo dlaczego zjechał z pasa ruchu 
i  uderzył w wiatę przystankową. 
Mimo natychmiast podjętej próby 
reanimowania go przez przypad-
kowych świadków, a następnie po-
moc medyczną, mieszkańca Lipna 

nie udało się uratować.
Bezpośrednia przyczyna 

śmierci będzie znana po przepro-
wadzeniu sekcji zwłok. Szczegóło-
we okoliczności wydarzenia, pod 
nadzorem prokuratora, wyjaśniają 
lipnowscy śledczy.

(aba)

Na początku minionego tygo-
dnia ktoś wszedł do niezamkniętej 
przybudówki budynku mieszkal-
nego. Zabrał z niej piłę spalinową, 
wartą 1,2 tys. zł. 

Zajmujący się sprawą lipnow-
scy kryminalni dowiedli, że wie-
le wspólnego z tą kradzieżą ma  
19-latek z Włocławka. Spędzał on 
wakacje u swojej babci, a po to-
warzyskim spotkaniu przy piwie  
postanowił po drodze odwiedzić 
znajomą. Gdy nocą zawitał do 

jej domu, w oknach było ciemno  
i nikt nie reagował na pukanie do 
drzwi. – Wówczas prawdopodob-
nie zrodziła się myśl, aby skorzy-
stać z nadarzającej się okazji. Wte-
dy wyniósł z otwartej przystawki 
domu, należącą do gospodarza, 
piłę spalinową – mówi Anna Ko-
złowska, o�cer prasowy lipnow-
skiej policji.

Młodzieniec usłyszał zarzuty, 
za które odpowie przed sądem.

(aba)

Wszystko działo się w ponie-
działek w jednym z gospodarstw 
w  gminie Lipno. Tam, jak usta-
lili policjanci czujny mężczyzna 
ustrzegł przed kradzieżą swojego 
sąsiada. 

Gdy zauważył, że pod nie-
obecność sąsiada na jego po-
dwórko zajechał samochód  
i nie odjeżdża, mimo że nikogo 
nie ma, przystąpił do działania. 
Niezwłocznie poinformował  
o swoich obserwacjach właścicie-
la gospodarstwa. Gdy ten wrócił, 
wspólnie postanowili sprawdzić, 
co jest na rzeczy. Wtedy zauwa-
żyli mężczyznę, usiłującego 

ukraść z wózka siodłowego butlę 
gazową. Właśnie odcinał nożem 
łączący instalację wąż. 

Mężczyźni próbowali zatrzy-
mać niedoszłego złodzieja, ale 
ten, wymachując nożem, wziął 
nogi za pas, wskoczył do volks-
wagena golfa i odjechał. Do ak-
cji wkroczyła policja. Uciekinier 
niedługo cieszył się wolnością. 
Wkrótce funkcjonariusze ujęli 
go w miejscu zamieszkania. 25-
latek był pod działaniem ponad 
promila alkoholu. Za swój wystę-
pek odpowie przed sądem.

(aba)

W sobotnie popołudnie 
dyżurny lipnowskiej komendy 
otrzymał telefoniczną informację 
o pijanym kierowcy w Kamieniu 
Kotowym. Na miejsce udał się 
patrol z miejscowego posterunku. 
Funkcjonariusze zastali, obok �ata 
uno, ledwie stojącego na nogach 
mężczyznę i małżeństwo z Toru-
nia. 

To właśnie ta para skutecznie 
udaremniła dalszą podróż jadące-
mu wężykiem kierowcy �ata uno. 
Mężczyzna zmusił go do zatrzy-

mania się i wyciągnął kluczyki ze 
stacyjki, a jego żona wezwała na 
pomoc policjantów. 

Kierowcą unieruchomionego 
auta okazał się 45–letni mieszka-
niec gminy Wielgie. Wydmuchał  
ponad 2 promile alkoholu. Na do-
datek nie miał uprawnień do kie-
rowania, ponieważ nigdy ich nie 
posiadał. 

Mężczyzna odpowie przed 
sądem za kierowanie po pijanemu  
i bez prawa jazdy.

(aba)
R E K L A M A



      Lipno

Plac w remoncie
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W poniedziałek 39-latek zadźgał nożem mieszkańca jedno-
rodzinnego domku w Lipnie.

      Powiat

Koniec osiedlowej samowolki?

       Powiat

Idą do Matki Bożej

      Lipno

Ofiara pijanego nożownika

R E K L A M A

Około godz. 18.00 do jedne-
go z domów wszedł mężczyzna  
w towarzystwie dwóch kobiet. 
Najpierw napastnik próbował 
nożem zaatakować gospodarza, 
potem swoją agresję skierował na 
przebywającego w domu 40-latka. 
Zadał mężczyźnie kilka ciosów 
nożem. Pomimo natychmiastowo 
udzielonej pomocy lekarskiej, po-
szkodowany zmarł. 

Nożownik wyskoczył przez 
okno i uciekł. Chwilę później był 
już w rękach policjantów. 39–latek 
i towarzyszące mu kobiety w wie-

ku 28 i 30 lat tra�li za kraty poli-
cyjnego aresztu. Cała trójka była 
pijana. Wszyscy mieli około 2 pro-
mili alkoholu w organizmie. 

Szczegółowe okoliczności tra-
gicznego wydarzenia, wspólnie  
z prokuratorem, wyjaśniają lip-
nowscy śledczy. O dalszym losie 
zatrzymanych osób zadecyduje 
sąd. 

Za zabójstwo grozi kara nawet 
dożywotniego pozbawienia wol-
ności. 

(aba)

Wszystko wskazuje na to, że niebawem skończy się wolnoamerykanka, która od wielu lat 
panuje na osiedlach mieszkalnych i drogach wewnętrznych. Zastawianie, parkowanie na 
trawnikach i chodnikach czy wyścigi wąskimi uliczkami osiedli - takie widoki teoretycznie 
powinny wkrótce zniknąć z lipnowskich osiedli. Tak przynajmniej mówi nowo wprowadzo-
ne prawo. 

Według nowych przepisów 
kierowcy, którzy dopuścili się wy-
kroczenia na drogach wewnętrz-
nych, będą mogli zostać ukarani 
tak samo jak na normalnych, czy-
li publicznych. Jednak czy nowe 
prawo będzie skuteczne? Aby 
tak się stało, władze spółdziel-
ni mieszkaniowych i wspólnot 
mieszkaniowych muszą ustawić 
przed każdym wjazdem na swo-
ją drogę wewnętrzną nowy znak  
o nazwie „strefa ruchu”. Problem 
polega na tym, że ministerstwo 
nie przygotowało jeszcze rozpo-
rządzenia, które określi jak taki 
znak ma wyglądać.

– Sama idea wprowadze-
nia tego prawa jest słuszna, ale 
niestety obecnie ustawa pozo-
staje martwa, ponieważ nikt nie 
określił jeszcze jak ma wyglądać 
znak „strefa ruchu”. Dodatkowo, 
zgodnie z nową ustawą, właści-
ciel drogi ma 2 lata na dostoso-
wanie się do jej zaleceń. Nowe 
prawo, choć obowiązujące, jest 
więc wirtualne. Sama idea zwięk-
szenia uprawnień policji na dro-

gach osiedlowych jest szczytna 
– mówi prezes lipnowskiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej Maciej 
Kmita.

Do respektowania nowego 
prawa przygotowuje się również 
policja:

– Nowe przepisy weszły  
w życie i my będziemy się do nich 
stosować. Najpierw jednak wła-
ściciel drogi wewnętrznej musi 
zadbać o jej poprawne oznako-
wanie. Brak miejsc parkingo-
wych, niestety nie usprawiedli-
wia parkowania niezgodnego  
z prawem. Istnieją jednak dobre 
strony nowej ustawy. Zaliczę do 
nich na przykład uregulowanie 
problemu parkowania na miej-
scach dla niepełnosprawnych. 
Do tej pory było tak, że na par-
kingach przy supermarketach na 
miejscach dla niepełnospraw-
nych parkowali ludzie nie mają-
cy do tego uprawnień. Wówczas 
policja nie mogła wiele. Teraz 
sytuacja się zmieni, a kierowca, 
który popełni wykroczenie bę-
dzie musiał liczyć się z manda-

tem lub odholowaniem pojazdu 
na policyjny parking – mówi 
Anna Kozłowska, oficer prasowy 
lipnowskiej komendy.

Jeśli kierowcy nie będą sto-
sowali się do przepisów i dalej 
parkowali gdzie się da, muszą 
nastawić się na spore wydatki. 
I tak za parkowanie na miejscu 
dla niepełnosprawnych mandat 
wynosi 500 złotych. Od 100 do 
300 złotych zapłacimy za parko-
wanie na przejściu dla pieszych. 
Równe 100 złotych będzie trzeba 
zapłacić za parkowanie w miej-
scu utrudniającym wjazd lub 
wyjazd, natomiast parkowanie  
w odległości mniejszej niż  
10 metrów od skrzyżowania 
kosztuje 300 złotych. 

Niestety, biorąc pod uwagę 
ubogą liczbę parkingów na na-
szych osiedlach, mandaty za każ-
de z tych wykroczeń otrzymać 
może ponad połowa mieszkań-
ców bloków. Szkoda, że ustawo-
dawca o tym już nie pomyślał. 

Piotr Wołyński

We wtorek mieszkańcy wielu parafii naszego regionu ruszyli na pieszą pielgrzym-

kę do Skępego. W środę odbyły się uroczystości odpustowe w sanktuarium Matki 
Bożej Skępskiej. Skępe z cudowną figurą Matki Bożej należy do najstarszych 

sanktuariów maryjnych w diecezji płockiej i najczęściej odwiedzanych w tym re-
jonie Polski. Na zdjęciu pielgrzymi z parafii św. Marii Magdaleny z Mokowa przed 

pokonaniem prawie trzydziestokilometrowego odcinka.
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Do listopada przyszłego roku potrwają, rozpoczęte 1 wrze-
śnia, prace rewitalizacyjne na Placu Dekerta.

9 lipca w Urzędzie Marszał-
kowskim został a podpisana umo-
wa o do�nansowanie w 85 proc. 
projektu rewitalizacji centrum 
miasta z Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego, na podstawie 
której samorząd Lipna otrzymał  
2,7 mln złotych. 

Od 1 września trwają zaawan-
sowane prace na Placu Dekerta. 
W pierwszej kolejności wykony-
wane będą prace związane z mo-
dernizacją sieci wodociągowej, 
kanalizacyjnej i energetycznej. 
Mieszkańcy muszą liczyć się z cza-
sowymi utrudnieniami w rejonie 
prowadzonych robót. Rewitali-
zacja potrwa do końca listopada 
2011 roku. 

Wszyscy mieszkańcy Lipna 
zainteresowani efektem �nalnym 
prac już dzisiaj mogą zobaczyć, co 
zmieni się w centralnym punkcie 
miasta.  Wizualizacja rewitalizacji 
wykonana przez plastyka Krzysz-
tofa Wiśniewskiego i jest dostępna 
na stronie internetowej ratusza.  

– Ponadto specjalna tablica z prze-
widywanym efektem końcowym 
tej inwestycji umieszczona zosta-
nie na Placu Dekerta – informuje 
Artur Rybicki, główny specjalista 
ds. zamówień publicznych i fun-
duszy europejskich w ratuszu.

Betonowo–asfaltowa część 
terenu, a także ulice i chodni-
ki zmienią swoją nawierzchnię.  
W ramach porządkowania ziele-
ni część starszych drzew zostanie 
wykarczowana, a w ich miejsca 
będą nasadzone nowe zielone oka-
zy i szpalery z krzewów żywopło-
towych. Atrakcją będzie zapewne 
podświetlana fontanna oraz nowe 
ławki, kosze, tablice informacyj-
ne i oświetlenie placu oraz przy-
legającej do niego ulicy. Zmianą 
szczególnie ważną dla kierowców 
będzie dodatkowy przejazd zapla-
nowany od strony Ściany Śmierci, 
ruch kołowy będzie więc możliwy 
wokół placu. Przybędzie również 
miejsc parkingowych.     

Lidia Jagielska
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      Skępe

Miniona kadencja była owocna
Mieszkańcy miasta i gminy Skępe swoimi głosami przyznali tytuł „Wzorowego Radnego” 
Januszowi Kozłowskiemu. Rozmawiamy z radnym o najważniejszych problemach gminy.

      Tłuchowo

Konie obok grobów
Skontaktowała się z nami 
Czytelniczka, której nie po-
doba się obecność koni na 
cmentarzu w Tłuchowie. 

R E K L A M A

– Kadencja rady miejskiej do-

biega końca. Proszę powiedzieć, jak 

pan ocenia ten czas?

– Uważam ten okres za owoc-
ny dla miasta i gminy Skępe oraz jej 
mieszkańców. Wykonane zostały 
zaplanowane inwestycje. Kluczo-
wą sprawą jest tutaj wartość tych 
przedsięwzięć. Wśród najważniej-
szych należy wymienić moderni-
zację oczyszczalni ścieków jako 
przygotowanie do trzeciego etapu 
kanalizacji, który, zgodnie z planem, 
zakończy się w 2012 roku. Wartość 
wspomnianej przeze mnie inwesty-
cji to 5 milionów złotych. Cieszę się, 
że zbudowano 17 kilometrów sieci 
kanalizacyjnej i założono 480 przy-
łączy, otwiera to możliwość zajęcia 
się przebudową dróg osiedlowych 
w Skępem. Nie zapomnieliśmy 
również o mieszkańcach wsi. Budo-
wana była sieć wodociągowa Łąkie 
– Narutowo – Franciszkowo – Kierz 
o długości 52 kilometrów, zapew-
niająca 165 przyłączy. Zmoderni-
zowane zostały wszystkie szkoły  
w gminie Skępe, młodzież korzysta 
z nowoczesnego boiska Orlik w Skę-
pem, przy którym są usytuowane 
parkingi. Droga dojazdowa zapew-
nia bezpieczne i wygodne dotar-
cie na wszelkiego rodzaju imprezy 
sportowe. Przy kolejnych wiejskich 
placówkach oświatowych powstają 
place zabaw z prawdziwego zdarze-
nia, sprawiające dzieciom radość. 
Ostatnia kadencja rady zaowoco-
wała również modernizacją remizy 
OSP w Skępem i utworzeniem w 
rozbudowanym budynku Centrum 
Kulturalno – Oświatowo – Rekre-
acyjnego, generalnym remontem 
budynku ratusza. Ważnym elemen-
tem troski radnych jest stan naszych 
dróg, z których wiele jest nadal nie-
utwardzonych. W ciągu ostatnich lat 
udało się jednak zakończyć budowę  
określonych odcinków dróg.         

– Jakie są najważniejsze pro-

blemy miasta i gminy Skępe oraz jej 

mieszkańców? 

– W pierwszej kolejności mu-
szę wymienić stan naszych jezior, 
będących wizytówką Skępego. Za-
kaz kąpieli uniemożliwia korzysta-
nie z dobrze przygotowanej bazy 
turystycznej, pomostu, placu zabaw. 
Obawiam się, że turyści będą szu-
kali innej lokalizacji letniego wypo-
czynku. Pozostaje oczywiście Jezio-
ro Łęckie, dopuszczone do kąpieli, 
które ma szansę doczekać się zadba-
nej plaży z prawdziwego zdarzenia 
za sprawą działań podejmowanych 
tam przez dzierżawcę. Ogromnym 
problemem są nierozwiązane na-
dal sprawy dotyczące drogi nr 10, 
przebiegającej przez teren naszej 
gminy. Mieszkańcy wciąż informu-
ją nas o braku przejść dla pieszych 
w miejscach, gdzie byłyby koniecz-
ne. Brakuje oświetlenia wysepek 

i lamp ulicznych w wielu newral-
gicznych miejscach przy trasie nr 
10. Mieszkańcy niektórych ulic  
w mieście i wsi w naszej gminie na-
dal borykają się z problemem złego 
stanu dróg.

– W kraju wciąż notuje się wy-

sokie bezrobocie. Czy w Pana okręgu 

wyborczym odczuwalny jest ten pro-

blem?

– Oczywiście, bezrobocie jest 
jednym z ważniejszych problemów 
naszego społeczeństwa. Od lat nie 
powstają nowe miejsca pracy dla 
setek osób oczekujących na propo-
zycję zatrudnienia. Mogę zdecydo-
wanie powiedzieć, że kuleje rozwią-
zanie tego problemu. Mieszkańcy 
zatrudniani są w ramach robót in-
terwencyjnych, ale limity przyzna-
wane przez urząd pracy wciąż są 
niewystarczające.

– Poziom bezrobocia nie zmie-

nia się od wielu lat, mieszkańcy po-

padają w ubóstwo. Jaka jest szansa 

dla tych, którzy nie chcą pozostawiać 

rodzin i wyjeżdżać w poszukiwaniu 

pracy? Jakie działania powinny pod-

jąć władze gminy?

– Moim zdaniem najlepszym 
rozwiązaniem jest przeznaczenie  
i przygotowanie terenów pod in-
westycje oraz utworzenie specjalnej 
strefy ekonomicznej. Doświadcze-
nia innych samorządów pokazują, 
że ten sposób przynosi najbardziej 
wymierne skutki. Wiem, że jest to 
przedsięwzięcie wymagające za-
angażowania wykwali�kowanych 
kadr i stąd uważam, że dobrym roz-
wiązaniem byłoby podjęcie wspól-
nych działań kilku samorządów, 
zmierzających do utworzenia strefy 
ekonomicznej. Odległość dzieląca 

Skępe od Lipna nie stanowi przecież 
żadnego problemu z dojazdem do 
pracy. Jestem przekonany, że wspól-
nie jest łatwiej walczyć z problemem 
bezrobocia.

– W związku z rosnącym bezro-

bociem, zwiększa się problem niedo-

statku. Czy zabezpieczenie socjalne 

mieszkańców jest wystarczające, jak 

gmina radzi sobie z pomocą ludziom 

dotkniętym ubóstwem?   
– Środki przeznaczane na po-

moc społeczną wciąż są niewystar-
czające. Mieszkańcy narzekają na 
wysokość zasiłków celowych. Nie-
stety, możliwości budżetowe samo-
rządu są ograniczone, a potrzeby 
nadal duże. Jest to bardzo poważny 
problem społeczny.

– W każdej gminie są osoby 

oczekujące na lokale socjalne, często 

z sądowymi wyrokami eksmisyjny-

mi. Jakimi zasobami mieszkaniowy-

mi dysponuje samorząd Skępego?

– Z przykrością muszę poin-
formować, że gmina nie dysponuje 
lokalami socjalnymi ani mieszka-
niami komunalnymi. Wiemy o oso-
bach oczekujących na takie lokum, 
także o mieszkańcach posiadających 
orzeczenia o eksmisji. Ze względu 
na wagę problemu, rada miejska 
podjęła uchwałę o ponoszeniu przez 
gminę kosztów wynajmu lokali dla 
uprawnionych osób.

– Ogromnym wsparciem dla sa-

morządów niewielkich miast i tere-

nów wiejskich są środki pochodzące 

z funduszy Unii Europejskiej czy pro-

gramów pomocowych. Jak z pozyski-

waniem funduszy radzi sobie Skępe?

– Samorząd korzysta z wielu 
programów. Obserwujemy inwe-
stycje �nansowane ze środków ze-

wnętrznych, pieniądze te spływają 
i to mnie bardzo cieszy. Na pewno 
moglibyśmy pozyskiwać jeszcze 
więcej środków, należałoby popra-
wić aktywność w zakresie uczestnic-
twa w różnych projektach. Jestem 
zdania, że trzeba szukać do�nanso-
wania, ale przede wszystkim plano-
wane inwestycje muszą być tra�one. 
Należy zajmować się najważniejszy-
mi sprawami, realizować inwesty-
cje priorytetowe dla miasta, gminy  
i mieszkańców, pamiętając o możli-
wościach budżetowych gminy. 

–  Jako radny i mieszkaniec Skę-

pego obserwuje pan aktualną po-

litykę i dokonania obecnych władz 

miasta i gminy. Co Pana cieszy, a co 

niepokoi?

– Cieszy mnie współpraca 
władz z radnymi i dobra wola przy 
podejmowaniu ważnych decyzji in-
westycyjnych. Niepokoi natomiast 
wysokie, jak na możliwości naszej 
gminy, zadłużenie, wynoszące oko-
ło 10 milionów złotych. Tutaj wy-
magana jest szczególna ostrożność  
i rozwaga w wyborze inwestycji 
kredytowanych. Niezadowalający 
jest również sposób wykonywa-
nia wielu remontów i ich jakość. 
Przykładem są tu nowe drogi, które 
po roku lub dwóch wymagają na-
prawy. Taka sytuacja ma miejsce  
w Boguchwale czy Łąkiem. Nie na-
leży lekceważyć tych problemów  
i wymagać starannego wykonania 
zleconych prac zgodnie z wymaga-
niami i umową.     

– Bardzo serdecznie gratulu-

ję  ważnego, bo przyznanego przez 

wyborców, tytułu „Wzorowego rad-

nego”.

– Wszystkim Czytelnikom, któ-
rzy oddali na mnie głos, serdecznie 
dziękuję. Zobowiązuje mnie to do 
dalszej pracy dla dobra wyborców  
i do wspólnego dążenia do zmiany 
na lepsze. Uważam, że nowe spoj-
rzenie na sprawy Skępego jest nie-
zbędne.

Lidia Jagielska

Radny Janusz Kozłowski
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Na tym zdjęciu, zrobionym telefonem 
przez naszą Czytelniczkę, widać konie 

pasące się w sąsiedztwie grobów

– 31 sierpnia byłam z rodzi-
cami na cmentarzu w Tłuchowie. 
Nieopodal pasły się konie kościel-
nego, co podobno nie jest nowo-
ścią. Byłam świadkiem, jak zwierzę 
oddało mocz na grób – opowiada 
nasza Czytelniczka.

Zwierzęta należą do kościel-
nego Pawła Olszewskiego. Na łące 
przebywają od czerwca do wrze-
śnia. Do tej pory ich właściciel 
nie spotkał się z krytyką ze strony 
mieszkańców, wręcz przeciwnie. 

– Ludzie, którzy odwiedzają na 
cmentarzu groby bliskich, podcho-
dzą do zwierząt. Głaszczą je, przy-
prowadzają swoje pociechy. Konie 
nie boją się ludzi, są bardzo przy-
jazne. Dzieci lubią ich obecność, 
często przychodzą na murek obok 
kościoła, żeby je pogłaskać. Dodat-
kowo kupiłem siodło, by mogły jeź-
dzić – mówi Olszewski.

Dwa konie rezydują na terenie 
należącym do para�i, dokładnie 
na łące między plebanią a cmen-
tarzem, od którego dzieli ją mur. 
Dodatkowo chroni je elektryczny 
pastuch, by nie mogły nigdzie da-
lej odchodzić. Teraz konie tra�ą do 
stajni. Do tej pory nie zgłoszono 
żadnego incydentu z ich udziałem. 

Patrycja Wałęsa
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     Skępe

Szkoła w nowej szacie

Magdalena Chojnicka urodziła się Ê
2 września. Córka Jana i Elżbiety Ê

z Ośmiałowa ważyła 3,2 kg, mierzyła 
54 cm.

www.cli.info.pl Aktualności

R E K L A M A

       Powiat

Witajcie!Uczniowie w Łąkiem rozpoczęli nowy rok szkolny w wyremontowanej placówce.

     Tłuchowo

Kamida gra

Zuzanna Pipczyńska urodziła się Ê
7 września. Pierwsza córka Eweliny Ê

i Krzysztofa z Radomic ważyła 3,6 kg, 
mierzyła 55 cm.

Liliana Sujkowska urodziła się Ê
2 września. Pierworodna córka Moniki 

i Bogdana z Chrostkowa ważyła Ê
3,55 kg, mierzyła 57 cm.

Wakacyjny czas sprzyjał ze-
społowi „Kamida” z gminy 
Tłuchowo. Pracowite lato 
przyniosło efekt w postaci 
nowej płyty.

1 września dzieci i młodzież 
ze szkół regionu rozpoczęli nowy 
rok szkolny. W wielu placówkach 
zakończyły się remonty. 

My odwiedziliśmy maleńką 
placówkę oświatową w Łąkiem, 
która przez wakacje doczekała się 
termomodernizacji. Uczniowie  
z ogromnym zadowoleniem po-
wrócili do swojej szkoły, której 
piękna, kolorowa elewacja w ni-
czym nie przypomina szarego,  
a na dodatek nieekonomicznego  
w utrzymaniu budynku sprzed kil-
ku miesięcy.  

Placówka w Łąkiem jest �lią 
Szkoły Podstawowej w Skępem. 
Uczy się w niej 42 najmłodszych 
uczniów z klas 0–III. Starsze dzie-
ci i młodzież z tej miejscowości 
dowożone są do szkoły w Skępem. 
– Bardzo cieszę się, że uczę się  
w tej szkole – mówi dumny pierw-
szoklasista Czarek. 

Wiele wiejskich szkół pod-
stawowych zostało zlikwidowa-
nych, budynki stanowią dzisiaj 
własność prywatną, a dzieci, na-
wet te sześcioletnie, są dowożone 
do odległych placówek. Maluchy 
z Łąkiego mają szansę oswajania 
się z obowiązkiem oświatowym 
w niewielkiej, przytulnej pla-
cówce, blisko od domu. – Mamy 

bardzo dobrego nauczyciela, pan 
jest wspaniały – zapewnia Kamil. 
Dawid i Sebastian z wyraźną rado-
ścią i satysfakcją opowiadają nam 
o pierwszych dniach w szkole.  
– Bardzo podoba nam się ten bu-
dynek, jest kolorowy i przytulny 
– opowiadają uczniowie, pozując 
do fotogra�i przed wyremontowa-
nym budynkiem.

Placówka w Łąkiem jest ostat-
nią szkołą z gminy Skępe poddaną 
gruntownej modernizacji. Wcze-
śniej wyremontowane zostały bu-
dynki w Wólce, Skępem i Czerm-
nie. Inwestycja została w całości 
s�nansowana ze środków własnych 
Urzędu Miasta i Gminy w Skępem, 
a jej koszt to około 60 tys. zł.    

Lidia Jagielska

Czarkowi, Kamilowi, Dawidowi i Sebastianowi szkoła teraz bardzo się poodoba
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Konrad Ostrowski z Józefkowa urodził 
się 31 sierpnia, ważył 3,05 kg i mierzył 

54 cm. Jest synem Grzegorza i Beaty 
oraz bratem Mileny i Kamila.
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„Kamida” w wakacje zakoń-
czyła pracę nad nowym krążkiem. 
W ostatnich dniach płyta mia-
ła swoją premierę. Poza jednym 
utworem bonusowym, jest to 
materiał w pełni autorski. To ko-
lejny krążek w dorobku zespołu. 
Znajduje się na nim 14 utworów, 
w tym sześć nowości, jako dodatek 
załączono jeden klip. Płytę można 
kupić w każdym kiosku „Ruchu” 
bądź na stronie internetowej ze-
społu. Wszystkie zdjęcia na płytę 
wykonał lipowianin Bartek Bor-
kowicz.

Zespół dodatkowo nakręcił 
teledysk, który promuje nową pły-
tę. Klip kręcony był nad polskim 
morzem. Efekty pracy można 
oglądać w telewizji w  programach 
muzycznych, między innymi w te-
lewizji Polonia. To kolejny sukces 
zespołu z naszego regionu. „Kami-
da” nie zamierza jednak spocząć 
na laurach. Ma kolejne pomysły 
na nowe przedsięwzięcia i płyty. 
Jak sama podkreśla, to dopiero 
początek.

Patrycja Wałęsa
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Strzelcy pod pomnikiem
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      Lipno

Za amfę i wiertarkę

Ponad 14 litrów życiodajnego płynu oddali mieszkańcy Ki-
koła podczas wizyty we wsi ambulansu Regionalnego Cen-
trum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa z Bydgoszczy. 

W rocznicę wybuchu II wojny światowej członkowie Koła Strzeleckiego LOK  
w Kikole złożyli kwiaty pod pomnikiem upamiętniającym „Cud nad Wisłą”. 

Historię tamtych dni przedstawił Józef Ziemiński. Na zdjęciu: Józef Ziemiński, 
Mariusz Góralski, Mateusz Kowalczyk, Rafał Baranowski, Sylwia Baranowska, 

Maciej Kałużny, Maciej Jankowski, Mariusz Izraelski, Małgorzata Falkowska, Jerzy 
Stołowski, Józef Predenkiewicz. 

      Kikół

Popłynęła krew

Specjalistyczny autobus przy-
jechał na zaproszenie Przemysła-
wa Nadrowskiego. Krew można 
było oddawać od godz. 11.00 do 
16.00. Z tej okazji skorzystało 32 
mieszkańców. 

– Zainteresowanie było więk-
sze, lecz niestety z różnych powo-
dów nie wszyscy mogli być dawcami  
– opowiada organizator akcji.  
– Goście z Bydgoszczy byli zasko-
czeni, że w tak małej miejscowości 
jak Kikół było tak duże zaintereso-

wanie. Wyrazili też chęć kolejnych 
przyjazdów. 

Każdy, kto chce oddać swo-
ją krew, przechodzi najpierw re-
jestrację oraz badania lekarskie. 
Trzeba mieć 18-65 lat i wziąć ze 
sobą dowód osobisty. Pobieranie 
krwi jest bezbolesne i wraz z ba-
daniami trwa ok. 25 minut. Dla 
donatora niesie ze sobą jeszcze je-
den pożytek – wykonanie pełnych 
badań.

(aba)

Dozorem został objęty 21-latek, podejrzany o posiadanie Ê
i rozprowadzanie narkotyków.
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Lipnowscy kryminalni w ubie-
głym tygodniu odwiedzili mło-
dego mężczyznę w miejscu jego 
zamieszkania. W trakcie przeszu-
kania znaleźli porcję amfetaminy, 
wagę elektroniczną do porcjowa-
nia narkotyków i wiertarkę, która 
– jak się okazało – pochodzi z kra-
dzieży na terenie woj. warmińsko-
mazurskiego. 

Mężczyzna tra�ł za kratki po-
licyjnej celi. Zajmujący się sprawą 
śledczy dowiedli, że młody lipno-
wianin przynajmniej dwukrotnie 
sprzedawał amfetaminę. W piątek 
w prokuraturze usłyszał zarzuty 
posiadania i rozprowadzania nar-
kotyków. Na początek został obję-
ty policyjnym dozorem. 

(aba)

Klasa I a ze Szkoły Podstawowej nr 5 im. Jana Pawła II w Lipnie. Uczniowie: Zuzanna Białkowska, Nikola Celmer, Jakub 
Chojnicki, Tomasz Czerwiński, Julia Drzazga, Roksana Graczkowska, Igor Gradowski, Zuzanna Jagielska, Kacper Jaworski, 

Julita Jędrzejczak, Karolina Kwaśniewska, Aleksandra Olewińska, Kinga Ośmiałowska, Aleks Płonczyński, Kacper Płon-
czyński, Andrzej Raciborski, Marta Rutkowska, Julia Rygielska, Marta Szczepankowska, Dawid Szychudła, Maria Tumińska, 

Natalia Ulanowska, Maja Wilmańska, Bartłomiej Wiśniewski, Michał Wróblewski, Maria Magdalena Zawirowska. Wychowaw-
czyni Elżbieta Nowakowska.

Klasa I b ze Szkoły Podstawowej nr 5 im. Jana Pawła II w Lipnie. Uczniowie: Jakub Bątkowski, Dawid Ciećwierz, Michał 
Dankowski, Patrycja Gabryszewska, Iza Gęsta, Damian Gradkiewicz, Amelia Kowalska, Artur Kiełkowski, Damian Lewandow-

ski, Mateusz Łożyński, Wiktor Matuszewski, Paweł Mordaszewski, Piotr Mordaszewski, Michał Szczególski, Kacper Tyburski, 
Mateusz Wełna, Wiktoria Wilkanowska, Paulina Wyczachowska. Wychowawczyni Danuta Kamińska.
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    Lipno

Feralna transakcja
– Proszę wszystkich Czytelników o pomoc w odnalezieniu mojego auta, które w lutym 
pożyczyłem na kilka godzin koledze z Lipna – apeluje Piotr Rupiński. Policja umorzyła 
dochodzenie w tej sprawie.

      Kikół

Gospodynie szykują imprezę

Stare polskie powiedzenie 
mówi, że prawdziwych przyjaciół 
poznajemy w biedzie. Rzeczywi-
stość dopisuje gorzki scenariusz, 
w którym przyjaciele są powodem 
biedy. Przekonał się o tym do-
słownie Piotr Rupiński z Osieka. 
– W lutym 2010 roku pożyczyłem 
samochód znajomemu z Lipna  
– opowiada poszkodowany. – Spo-
tkaliśmy się na giełdzie w Rypinie, 
gdzie pojechałem sprzedać �ata 
bravę za cenę 4-4,5 tysiąca złotych. 
Potrzebowałem pieniędzy, zale-
żało mi na czasie, nie wchodziła  
w grę żadna zamiana. Znany mi od 
wielu lat mężczyzna oświadczył, że 
ma klienta na moje auto.

Lipnowianin obejrzał auto, 
zaoferował pomoc w znalezieniu 
nabywcy za określoną stawkę, po 
czym poprosił pana Piotra, czy 
mógłby mu pożyczyć tenże sa-
mochód na kilka godzin, bowiem 
swoim nie dojedzie już do Lipna 
z powodu awarii. – Nie miałem 
podstaw, żeby nie wierzyć temu 
człowiekowi, tym bardziej, że rze-
czywiście na placu zostawił sta-
ry samochód marki Renault 19  
o wartości około 800 złotych  
– opowiada Piotr Rupiński.  
– W nieszczęściu należy sobie po-
magać, byłem przekonany, że kole-
ga będzie wdzięczny za przysługę. 

Zwłoka w oddaniu auta nie 
spowodowała podejrzeń pana Pio-
tra. – Dzwoniłem do znajomego  
o 17.00 z pytaniem, dlaczego nie 
przyjechał – opowiada poszkodo-
wany. – Usłyszałem, że zabrakło 
mu paliwa i na pewno przyjedzie 
następnego dnia. 

Od tego momentu kontakt 
między dawnymi znajomymi stał 
się bardzo utrudniony, pożyczko-
biorca telefonów nie odbierał, albo 
mówił, że nie może rozmawiać. Po 
wielogodzinnych próbach uzyska-
nia połączenia właściciel samo-
chodu zażądał natychmiastowego 
zwrotu pojazdu i zapowiedział 
swoją wizytę w Lipnie. – Poje-
chałem ze świadkiem, ponieważ 
przeczuwałem już wtedy próbę 
oszustwa – denerwuje się wła-
ściciel �ata. – Na miejscu kolega  
W. oświadczył mi jednoznacznie, 
że auto wstawił do komisu znaj-
dującego się w Lipnie i proponuje  
w zamian ten pozostawiony na 
placu, niesprawny samochód  
i jeszcze jeden, który stoi przed 
jego domem. Nie zgodziłem się  
i poinformowałem pana W., że  
w tej sytuacji powiadamiam po-
licję. Zaznaczam, że nigdy nie 
podpisywałem żadnej umowy 
sprzedaży, zamiany czy darowi-
zny. Pożyczkobiorca zapewnił 
wówczas, że odprowadzi auto tego 

samego dnia. Zgodnie z zapewnie-
niami naszego Czytelnika, na tym 
kontakt obu panów się zakończył, 
ze szkodą dla właściciela �ata.  
– Zostałem bez auta i bez pienię-
dzy – żali się pan Piotr.

1 marca 2010 roku do Komen-
dy Powiatowej Policji w Rypinie, 
za pośrednictwem Prokuratury 
Rejonowej, wpłynęło zawiadomie-
nie o popełnieniu przestępstwa 
przywłaszczenia samochodu oso-
bowego marki Fiat Brava o nr rej. 
CTR 22 HE wartości 4,5 tys. zł. 
Po przesłuchaniu postanowiono  
o wszczęciu dochodzenia w spra-
wie z art. 284 par. 1 Kodeksu Kar-
nego. – Czuję się o�arą oszustwa, 
odebrano mi samochód, na co 
nigdy się nie zgodziłem – mówi 
poszkodowany. Określone w art. 
284 przestępstwo przywłaszcze-
nia różni się od kradzieży bra-
kiem elementu zaboru rzeczy, 
która znajduje się w faktycznym 
posiadaniu sprawcy, przy czym 
sposób wejścia przez sprawcę w jej 
posiadanie jest obojętny dla bytu 
przestępstwa. Warto zaznaczyć, 
że przywłaszczenie może dotyczyć 
rzeczy znalezionej, wypożyczo-
nej czy oddanej sprawcy w celu 
wykonania określonych zleceń  
(w przypadku samochodu może to 
być przegląd bądź naprawa). Waż-
ny jest fakt, że sprawca nie musi tu 
przejawiać przestępczej aktywno-
ści, aby wejść w posiadanie rzeczy. 
Jest to czyn zagrożony karą pozba-
wienia wolności do lat 3.

Organy ścigania rozpoczęły 
procedurę, a pokrzywdzony czekał 
z nadzieją na rychłe odzyskanie 
utraconego mienia i ukaranie win-
nych czynu. – Policja ma przecież 
ogromne możliwości poszukiwa-
nia aut skradzionych – powraca do 
marcowych wydarzeń pan Piotr.

Do KPP w Rypinie zgłosił się 
na przesłuchanie w charakterze 
świadka mężczyzna z Lipna, któ-
ry w lutym odjechał samochodem 
Piotra Rupińskiego. Mężczyzna 
zeznał, że zaistniały fakt odczy-
tuje jako zamianę samochodu re-
nault, szacowanego przez niego na  
3,5 tys. zł na �ata oferowanego 
przez Rupińskiego za 4-4,5 tys. 
„Kiedy wróciłem do Lipna do 
domu, to w tym dniu wieczorem 
zadzwonił do mnie handlarz spod 
Sierpca, który przyjechał do mnie 
wieczorem. Ja sprzedałem mu 
ten samochód �at brava za kwotę  
3 tys. zł. Przekazałem mu wszyst-
kie dokumenty. Ja dałem mu też 
umowę kupna sprzedaży in blan-
co” – zeznał lipnowianin. Inny 
świadek w swoich zeznaniach też 
potwierdził tę wersję zamiany. „Ja 
pamiętam dokładnie, jak Piotr 

mówił do mnie w tym dniu, że 
musi się koniecznie odmienić na 
te samochody, gdyż ten renault jest 
niesprawny technicznie” – mówił 
świadek, przypominając jedno-
cześnie, że w renault kierowanym 
przez Rupińskiego ukręciła się 
kierownica. „Ten samochód stoi 
na placu do dnia dzisiejszego”. 

Po przesłuchaniu świadków 
i analizie bilingów telefonicznych 
KPP w Rypinie, wobec braku 
danych dostatecznie uzasadnia-
jących podejrzenie popełnienia 
czynu zabronionego, 28 czerwca 
br. wydała postanowienie o umo-
rzeniu dochodzenia. Prokurator 
tego samego dnia postanowienie 
to zatwierdził. W uzasadnieniu 
czytamy, że z zeznań świadków  
i uzyskanych bilingów telefonicz-
nych wynika, iż mamy do czynie-
nia z prawnie dopuszczalną za-
mianą, natomiast Piotr Rupiński 
może dochodzić swoich roszczeń 
na drodze powództwa cywilnego. 
Poszkodowany, zgodnie z przy-
sługującymi mu uprawnienia-
mi złożył zażalenie na powyższe 
postanowienie, które nie zostało 
jeszcze rozpoznane, z uwagi na 

toczące się czynności dowodowe 
zawnioskowane przez poszkodo-
wanego w zażaleniu. Lipnowska 
Prokuratura Rejonowa 24 sierpnia 
br. wydała postanowienie o odmo-
wie wszczęcia śledztwa w sprawie 
niedopełnienia obowiązków przez 
funkcjonariusza policji zajmują-
cego się sprawą. Piotr Rupiński 
zarzucił policjantowi stronnicze, 
nierzetelne prowadzenie postępo-
wania w sprawie przywłaszczenia 
samochodu, sfałszowanie proto-
kołu przesłuchania. Po zapoznaniu 
się z aktami sprawy prokurator nie 
znalazł podstaw potwierdzających 
zarzuty Rupińskiego wobec funk-
cjonariusza i odmówił wszczęcia 
śledztwa w tej sprawie.

Poszkodowany w dalszym 
ciągu szuka rozwiązania swojego 
problemu, cały czas podtrzymu-
jąc twierdzenie, że pozbawienie 
go mienia jest wynikiem zwykłej 
przyjacielskiej przysługi. – Mam 
wrażenie, że wszyscy działają 
przeciwko mnie. Ja przecież nie 
podpisywałem żadnej umowy, nie 
używam i nie używałem samocho-
du pozostawionego na placu, który 
to rzekomo był wydany w ramach 
transakcji zamiany – podsumo-
wuje pan Piotr. – Czuję się o�arą 
oszustwa, nie uzyskałem zrozu-
mienia organów ścigania, więc 
teraz na własną rękę będę szukał 
samochodu. Bo on w dalszym cią-
gu jest mój, ja go kupiłem, wyre-
montowałem, mam na to umowy 
kupna – sprzedaży, sprawdziłem 
wydziale komunikacji i wiem, że 

nie został przerejestrowany. 
Na dowód tego, że w dalszym 

ciągu jest właścicielem auta, po-
kazuje nam przedprocesowe we-
zwanie do zapłaty składki wraz  
z odsetkami z tytułu umowy ubez-
pieczenia OC, wystawione przez 
Towarzystwo Ubezpieczeń i Re-
asekuracji Warta. 

Z postanowień organów ści-
gania, udostępnionych nam przez 
Piotra Rupińskiego wyraźnie wy-
nika, że nie doszło do popełnie-
nia przestępstwa. Z wypowiedzi 
poszkodowanego zaś, że został 
w per�dny sposób wykorzystany 
i oszukany przez znanego sobie 
człowieka. W czasach, kiedy prak-
tycznie każdą sferę życia regulują 
umowy i przepisy, trudno uwie-
rzyć w taki rozwój wypadków. Czy 
można kupić auto bez umowy, 
użytkować bez przerejestrowania, 
włączyć się do ruchu bez ważnego 
ubezpieczenia? Ze szczegółów hi-
storii naszego Czytelnika wynika, 
że tak. – Jestem przekonany, że wi-
działem moje auto z tymi samymi 
tablicami rejestracyjnymi przed 
kilkoma dniami – informuje Ru-
piński. – Dlatego rozpocząłem 
poszukiwanie pojazdu za pomocą 
ogłoszeń prasowych, interneto-
wych, rozwieszam ulotki, wyzna-
czyłem też nagrodę. Wierzę, że 
ktoś mi pomoże we wskazaniu 
miejsca postoju auta i że docze-
kam się sprawiedliwego �nału.

Gdzie jest feralny samochód  
i po czyjej stronie leży prawda?  

Lidia Jagielska 

25 września przy budynku byłej szkoły w Trutowie odbędą się Dni Pola. Imprezę przygotowuje miejscowe Koło Gospodyń 
Wiejskich. – Całkiem niedawno zrodził się ten pomysł, od razu zabrałyśmy się do pracy – mówi szefowa koła Agnieszka 
Boniecka. – Pierwsze spotkanie odbyło się w poniedziałek. Na razie wiemy, że będzie pieczone prosię, a poza tym liczne 

konkursy i po prostu dobra zabawa, na którą już dziś zapraszamy wszystkich chętnych. O szczegółowym programie Dni Pola 
poinformujemy jeszcze na naszych łamach.

(aba)
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      Dobrzyń nad Wisłą

Nowe przedszkole już otwarte
Dla najmłodszych mieszkańców gminy Dobrzyń nad Wisłą otwarto przedszkole. Z nowo 
wybudowanego obiektu w Krojczynie cieszą się nie tylko dzieci, ale przede wszystkim ich 
rodzice. 

      Kikół

Ostatni wakacyjny dzień
W ubiegły wtorek grupa teatralna A`partacze zorganizowała nad Jeziorem Kikolskim im-
prezę na zakończenie wakacji, dedykowaną dzieciom w wieku szkolnym.

      Powiat

Waszym zdaniem
Zapytaliśmy naszych Czytelników czy są zadowoleni z obsłu-
gi w urzędach?

 – Bez trudności można wskazać 
wiele mankamentów w pracy na-
szych urzędów. Uważam, że zdecy-
dowanie konieczna jest poprawa. 
Oczekuję zmian na lepsze w działal-
ności wszystkich urzędów, zarówno 
tych centralnych, jak i miejscowych  
– mówi Tomasz Łukaszewski z Lipna.

– Przedstawia się to bardzo różnie 
w poszczególnych urzędach. Moim 
zdaniem, wciąż nie jest najlepiej 
z obsługą klientów, wiele jeszcze 
trzeba zmienić i poprawić. Przede 
wszystkim urzędnicy powinni być 
zdecydowanie bardziej uprzejmi  
i pozytywnie nastawieni do interesanta 
– mówi Dominik Kraszewski z Lipna.

 – Niezbyt często odwiedzam 
urzędy, nie mam takiej potrzeby. 
Kiedy jednak już jestem, mogę li-
czyć na pomoc i życzliwość pra-
cowników. Tym bardziej, że wie-
le spraw jest dla mnie nowych 
– mówi Anna Żuchowska z Mokowa.

 – Ja, na szczęście, niezbyt często 
odwiedzam urzędy. Moja ocena pra-
cy urzędników nie jest wysoka. Ko-
nieczne są zmiany przede wszystkim 
w sprawności obsługi interesantów, 
ale także w podejściu do klienta i jego 
problemu. Często osoba oczekująca 
na wnikliwe wyjaśnienie zagadnie-
nia spotyka się ze zniecierpliwie-
niem i zdenerwowaniem urzędnika. 
To na pewno powinno się zmienić 
– mówi Sylwia Naklicka z Wólki.

– Bardzo rzadko bywam w urzędach. 
Kiedy jednak muszę się do nich udać, 
zawsze miłe panie mnie obsługu-
ją. Mogę liczyć na ich pomoc i roz-
wianie ewentualnych wątpliwości  
– mówi Jagoda Jakubowska z Chalina.

– Uważam, że pracownicy są rzetelni 
i kompetentni. W urzędzie obsługują 
mnie sympatyczne i życzliwe osoby. Nie 
spotkałam się z niemiłą obsługą, więc na 
pracę urzędników nie mam co narzekać 
– mówi Magdalena Budnicka z Chalina.

fo
t. 

L.
 J

ag
ie

ls
ka

fo
t. 

P.
 W

ał
ęs

a

INFORMATOR
12 września, Europejski Weekend w Lipnie
W niedzielę w Parku Miejskim odbędzie się impreza pod znakiem Wspólnoty. 

Rozpocznie się o godz. 15.00 przemarszem kolorowego korowodu dzieci i mło-
dzieży z Placu Dekerta do Parku Miejskiego. O 15.45 wystartuje bieg przełajowy 
„Europejskie rywalizacje”, kwadrans później przewidziano konkurs wiedzy o fun-
duszach europejskich i Unii Europejskiej. W programie również: poezja śpiewana 
w wybranych językach UE (16.30), europejski miszmasz kulturalny – prezentacje 
szkolne (17.00), występy muzyczne solistów (17.40), pokaz tańców europejskich 
(18.30). Podczas imprezy będzie okazja do degustacji potraw narodowych.

9 października, koncert Renaty Przemyk
Znana artystka wystąpi w kinie „Nawojka”. Koncert akustyczny rozpocznie się 

o godz. 19.00. Bilety w cenie 40 zł do nabycia w Miejskim Centrum Kulturalnym.

Organizatorzy przygotowa-
li szereg ciekawych konkursów  
z nagrodami, którymi były artykuły 
szkolne. Zabawę najmłodszym umi-
lała muzyka. W przerwach między 

konkursami każdy mógł zjeść kieł-
baskę z grilla, dla milusińskich były 
też słodkości. Na zakończenie im-
prezy wystąpił zespół Egon&Kret.

Wszystkie nagrody były spon-

sorowane przez kikolskich przed-
siębiorców oraz Gminną Komisję 
Rozwiązywania Problemów Alko-
holowych.

(aba)

Uśmiechnięte twarze mówią same za siebie
Maluchy przy pomocy rodziców malowały najfajniejsze wspo-

mnienie z wakacji

1 września nastąpiło uro-
czyste otwarcie Niepublicznego 
Przedszkola „Zielona Kraina”  
w Krojczynie. Placówką zarzą-
dza Aleksandra Szczepańska, 
która jest również właścicielką. 
To pierwsze niepubliczne przed-
szkole w gminie Dobrzyń nad 
Wisłą. Budynek wybudowano  
w ciągu roku. Pomysł na otwarcie 
placówki zrodził się  na początku 
2009 r. Dlaczego właśnie przed-
szkole? Jak mówi właścicielka, 
nie było już miejsca dla jej synów  
w jedynym publicznym przed-
szkolu w gminie. Liczba miejsc 
w nim jest ograniczona, i pierw-
szeństwo mają te dzieci, których 
oboje rodziców pracuje. 

Miejsce w nowym przed-
szkolu znalazło 35 maluchów, 
podzielonych na dwie grupy:  
2,5-3-latków i 4-5-latków. Przed-
szkole czynne jest w godzinach 
od 6.30 do 17.00.

Na inauguracji, oprócz ro-
dziców pojawili się również za-
proszeni goście, między innymi 
burmistrz Ryszard Dobieszewski, 
który obiecał pomoc dla nowo 
otwartej placówki. Po uroczy-
stym przecięciu wstęgi i poświę-
ceniu, udano się na zwiedzanie. 
„Zielona Kraina” to obiekt wy-
budowany specjalnie na potrzeby 
przedszkola. Stworzono w nim 
warunki niezbędne do wszech-
stronnego rozwoju dziecka za-
równo w sferze intelektualnej, 
jak i emocjonalno-społecznej.  
Z boku budynku przygotowywany 
jest duży plac zabaw dla dzieci. 

Patrycja Wałęsa

Uroczystego przecięcia wstęgi dokonał burmistrz Ryszard Dobieszewski oraz 
dyrektor placówki Aleksandra Szczepańska

Przedszkolakom najbardziej podobała się sala zabaw
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     Lipno

Rocznica wybuchu wojny
1 września, punktualnie o godzinie 12.00, przed lipnow-
skim ratuszem odbył się apel z okazji 71. rocznicy wybu-
chu II wojny światowej – największego konfliktu zbrojnego Ê
w dziejach ludzkości. W uroczystości wzięły udział władze 
miasta, radni, kierownictwo i pracownicy jednostek organi-
zacyjnych, urzędów, szkół, poczty sztandarowe oraz miesz-
kańcy Lipna. Po apelu delegacje złożyły kwiaty pod Pomni-
kiem Wdzięczności Mieszkańców i pod Ścianą Śmierci na 
Placu Dekerta. 

      Wielgie

Nowy adres w Nowej Wsi

Powiat lipnowski stawia na sprawnych i kompetentnych urzędników. W związku z tym 
przewidziane są szkolenia pracowników i pomiar satysfakcji interesantów. 

      Powiat

Sprawniejszy urzędnik

1 września o godz. 12.00 przed ratuszem odbył się apel

Delegacja ze Szkoły Podstawowej nr 5 złożyła kwiaty pod Ścianą Śmierci

Burmistrz wspomniał ofiary II wojny światowej
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Starostwo Powiatowe w Lipnie 
posiada już certy�kat Zarządzania 
Jakością ISO 9001:2001. Obecnie 
przystępuje do kolejnego projek-
tu, którego celem jest podniesie-
nie sprawności działania urzędów  
w Lipnie, Tłuchowie, Chrostkowie 
i Skępem w aspekcie realizowa-
nia usług publicznych i poprawy 
kompetencji kadr. Projekt zakłada 
opracowanie i przyjęcie kodeksu 
etyki urzędnika, wymianę tzw. do-

brych praktyk między poszczegól-
nymi placówkami, uczestnictwo  
w specjalistycznych szkoleniach  
i studiach podyplomowych. Z bez-
płatnego  kształcenia podyplomo-
wego skorzysta około 40 pracow-
ników. Projekt uzyskał pozytywną 
opinię formalną i merytoryczną 
oraz rekomendację do do�nanso-
wania. – Dokument został podpi-
sany przez przedstawicieli powia-
tu, teraz czekamy na jego odesłanie 

z ministerstwa – informuje Agata 
Szafrańska, kierownik zespołu 
ds. rozwoju lokalnego i promocji  
w Starostwie Powiatowym.

Program będzie realizowa-
ny do lipca 2012 roku. Całkowita 
wartość projektu szacowana jest 
na 1,1 mln złotych, natomiast 
do�nansowanie z Europejskiego 
Funduszu Społecznego wyniesie 
993 tysiące złotych.

Lidia Jagielska 

Do tej pory sołectwo Nowa Wieś nie posiadało odpowiedniego miejsca spotkań. Dzięki 
porozumieniu ze starostwem, zyskało pomieszczenie.

Gmina Wielgie wydzierżawiła 
od starostwa na trzy lata pomiesz-
czenie po starej portierni Domu 
Pomocy Społecznej w Nowej Wsi. 
Budynek miał być rozebrany, jed-
nak dzięki interwencji gminy do 
tego nie doszło. Sołectwo nie po-
siadało żadnego pomieszczenia, 
w którym mogły odbywać się 
spotkania mieszkańców. Budynek 
wyremontowano na cele społecz-
ne. Wyposażone będzie w odpo-
wiednie meble tak, by mogło słu-
żyć mieszkańcom.

   Remont pokrycia dacho-
wego, wymiana stolarki drzwio-
wej oraz odnowiona elewacja ze-
wnętrzna zapewnią komfortowe 
warunki korzystania obiektu. Na 
wyglądzie zyskała również miej-
scowość, gdyż obiekt znajduje się 

w centrum. Pomieszczenie przyda 
się przede wszystkim na zebrania  
wiejskie. Tym bardziej teraz, kiedy 

Pomieszczenie po starej portierni wymagało modernizacji. Obecnie służy miesz-
kańcom jako świetlica wiejska

mieszkańcy muszą zdecydować na 
co przeznaczyć fundusz sołecki.

Patrycja Wałęsa

      Gmina Lipno

Fundusz sołecki rozdysponowany
Po raz kolejny gmina Lipno przyznała pieniądze sołectwom na samodzielne gospodarowa-
nie. Potrzeb jest bardzo dużo, ale mieszkańcy sami zadecydowali, na co chcą przeznaczyć 
otrzymane środki.

Wyodrębnione z budżetu 
gminy pieniądze podzielono,  
w zależności od liczby miesz-
kańców, pomiędzy 36 sołectw. 
Celem funduszy jest poprawa 
warunków życia mieszkańców 
i rozwój lokalnej infrastruktury 
oraz aktywizacja inicjatyw spo-
łeczeństwa wiejskiego. Miesz-
kańcy sami decydują, co należy 
zrobić na ich terenie. Rady so-
łeckie na zebraniach wiejskich 
już w ubiegłym roku, wspólnie  
z mieszkańcami, podjęły decyzję, 
na co przeznaczyć środki. 

Sołectwo Ostrowite otrzy-
ma ponad 15 tys zł. Na ostat-
nim zebraniu sołeckim miesz-
kańcy podjęli decyzję, co zrobią  
z tą kwotą. Pieniądze podzielo-
no na dwie części. Wieś zyskała 
świetlicę wiejską, mieszczącą się  
w budynku po szkole podstawo-

wej. Część z 10 tys. zł przeznaczo-
na zostanie na doposażenie loka-
lu w potrzebne sprzęty, a także na 
zakup materiału do utwardzania 
dróg lokalnych. Druga część fun-
duszu, czyli 5 tys. zł, to kwota na 
modernizację remizy OSP.

    Zeszłoroczny fundusz so-

łecki w Ostrowitem wydano na 
materiał na drogi, podobnie jak 
w większości miejscowości w na-
szym powiecie, pieniądze prze-
znaczono na poprawę jakości 
dróg lokalnych. 

Patrycja Wałęsa

W zebraniu wiejskim w Ostrowitem brał udział również wójt Andrzej Szychulski 
(drugi z lewej)

fo
t. 

P.
 W

ał
ęs

a



Czwartek, 9 września 

www.cli.info.pl10 To i owo

       Lipno

Talenty ze wsparciem władz

31 sierpnia w całym kraju odbyły się uroczystości z okazji Dnia Solidarności i Wolności. 
W Lipnie świętowano w kinie „Nawojka”.

Uzdolnione dzieci z terenu Lipna mają szansę na otrzyma-
nie stypendium burmistrza. 

     Lipno

Święto Solidarności
     Powiat

Unia uczniom
Większość szkół powiatu lipnowskiego weźmie udział Ê
w unijnym projekcie. Dodatkowe zajęcia dydaktyczne ru-
szyły z początkiem września.  

ZAKAZ PROWADZENIA 
POJAZDÓW

Jest to środek karny, który 
obejmuje swym zasięgiem po-
jazdy mechaniczne, takie jak: 
pojazdy drogowe (samochód, 
motocykl, motorower, tramwaj), 
kolejowe, wodne i powietrzne, 
które poruszają się za pomocą 
umieszczonego w nim silnika lub 
są zasilane z trakcji elektrycznej. 
W wyniku nowelizacji z 10 paź-
dziernika 1985 r. rozszerzono tę 
karę także na inne pojazdy nie-
mechaniczne, takie jak rowery 
czy zaprzęgi konne. Zakaz pro-
wadzenia pojazdów orzeka się 
zarówno za przestępstwa, jak i za 
wykroczenia.

Podstawą orzeczenia środka 
karnego w postaci zakazu pro-
wadzenia pojazdów jest skazanie 
za przestępstwo przeciwko bez-
pieczeństwu w ruchu lądowym, 
wodnym lub powietrznym oso-
by prowadzącej pojazd. Chodzi 
ogólnie o sytuacje, gdy jakaś 
osoba nie tylko narusza zasa-
dy bezpieczeństwa w ruchu, ale 
również musi ona lekceważyć 
zasady ostrożności i bezpieczeń-
stwa innych uczestników ruchu, 
przez co stwarza zagrożenie bez-
pieczeństwa w komunikacji.

Sąd jest obowiązany orzec 
zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych wobec sprawców 
przestępstw przeciwko bezpie-
czeństwu w komunikacji, którzy 
w czasie popełnienia przestęp-
stwa znajdowali się w stanie nie-

trzeźwości, pod wpływem środka 
odurzającego lub zbiegli z miej-
sca zdarzenia. Na tej podstawie 
sąd orzeka zakaz prowadzenia 
wszystkich pojazdów lub tylko 
pojazdów określonego rodza-
ju. Stan nietrzeźwości zachodzi, 
gdy zawartość alkoholu we krwi 
przekracza 0,5 promila (0,25 mg  
w 1 dcm3 wydychanego powie-
trza w wypadku pomiaru al-
komatem czy alkotestem) albo 
prowadzi do stężenia przekra-
czającego te wartości. Według 
nowego przepisu, który wszedł 
w życie 1 lipca 2010 r., sąd jest 
obowiązany orzec zakaz pro-
wadzenia pojazdów na zawsze, 
jeżeli sprawca w czasie popełnie-
nia przestępstwa spowodowania 
katastrofy w komunikacji, której 
następstwem jest śmierć innej 
osoby lub ciężki uszczerbek na 
zdrowiu lub sprawca przestęp-
stwa spowodowania wypadku 
w komunikacji był w stanie nie-
trzeźwości lub pod wpływem 
środka odurzającego lub zbiegł 
z miejsca zdarzenia. Sąd może 
jednak nie orzekać zakazu na 
zawsze, ale tylko wtedy, gdy za-
chodzi wyjątkowy wypadek uza-
sadniony szczególnymi okolicz-
nościami. 

Zakaz prowadzenia pojaz-
dów orzeka się na okres od 1 roku 
do 10 lat, oprócz wyjątków, gdzie 
orzeka się go na zawsze. Sąd przy 
tym, orzekając ten zakaz, nakłada 
obowiązek zwrotu dokumentu 
uprawniającego do prowadzenia 

p o j a z -
dów i do 
c z a s u 
wykona-
nia tego 
o b o -
w i ą z k u 
orzeczo-
ny zakaz 
nie bie-
gnie, ale 
n a l e ż y 
z a z n a -
czyć, że 
uchylanie się od zwrotu prawa 
jazdy jest przestępstwem z art. 
244 kk.

Sąd orzeka także wobec 
osoby popełniającej wykrocze-
nie przeciwko bezpieczeństwu 
w ruchu zakaz prowadzenia 
pojazdów. Wykroczeniem więc 
jest znajdowanie się przez kie-
rującego pojazdem nie w stanie 
nietrzeźwości (co stanowi prze-
stępstwo), ale w stanie po użyciu 
alkoholu. Stan ten stwierdza się 
na podstawie zawartości alko-
holu we krwi przekraczającej 0,2 
promila lub 0,1 mg w 1 dm3 wy-
dychanego powietrza. Tak więc 
przy bezwypadkowym prowa-
dzeniu pojazdów, gdy mamy do 
czynienia ze stanem nietrzeźwo-
ści (powyżej 0,5 promila lub 0,25 
w 1 dm3) czyn ten stanowi prze-
stępstwo, a gdy mamy do czynie-
nia ze stanem po użyciu alkoholu 
(powyżej 0,2 promila lub powy-
żej 0,1 mg w 1 dm3) mamy do 
czynienia z wykroczeniem.

Podstawa prawna: Kodeks 
Karny z 1997 r.

adwokat Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PRAWNIK RADZI

W tym roku Dzień Soli-
darności i Wolności zbiegł się  
w czasie z 30. rocznicą podpi-
sania porozumień sierpniowych 
przez NSZZ Solidarność i ówcze-
sne władze PRL.

Lipnowskie uroczystości od-
były się w kinie „Nawojka”. Bur-
mistrz Janusz Dobroś już po raz 
czwarty spotkał się z kombatan-
tami II wojny światowej i ludźmi, 
którzy brali udział w wydarze-
niach lat osiemdziesiątych.

Zgromadzeni obejrzeli wi-
dowisko teatralne pt. „Sierpień 
`80” w wykonaniu aktorów  
z Miejskiego Centrum Kultural-
nego oraz podopiecznych wielo-
funkcyjnej Placówki Opiekuń-
czo–Wychowawczej w Lipnie. 
Uroczystości zakończyła projek-
cja filmu „Strajk. Tam wszystko 
się zaczęło” w reżyserii Volkera 
Schlondorffa.

Lidia Jagielska

W kinie „Nawojka” spotkali się kombatanci i uczestnicy wydarzeń lat 80.
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Przedstawienie „Sierpień `80”

Zadania projektu „Indywidu-
alizacja procesu nauczania i wy-
chowania uczniów klas I –III szkół 
podstawowych w województwie 
kujawsko–pomorskim” to pomoc 
szkołom podstawowym we wdro-
żeniu programu wspomagającego 
edukację oraz uwzględnienie indy-
widualnej pracy z dzieckiem. Lide-
rem przedsięwzięcia jest Departa-
ment Edukacji, Sportu i Turystyki 
Urzędu Marszałkowskiego. Wspar-
ciem w ramach tego programu 
zostanie objętych około 40 tysięcy 
uczniów z naszego województwa. 
– Na realizację programu przezna-
czyliśmy 33 miliony złotych – mówi 
Beata Krzemińska, rzecznik mar-
szałka. – Pozwoli to szkołom zin-
dywidualizować sposób nauczania, 
zorganizować dodatkowe zajęcia, 
wzbogacić bazę pomocy dydaktycz-
nych oraz poszerzyć kwali�kacje 
pedagogów.

Do projektu przystąpiło 113 
samorządów, weźmie w nim udział 
477 szkół z terenu województwa,  
w tym placówki z powiatu lipnow-
skiego. – Pierwszym sukcesem 
przedsięwzięcia jest rekordowa licz-
ba szkół, które się do niego zgłosiły 
– opowiada marszałek Piotr Całbec-
ki. – Do tej pory żaden projekt edu-
kacyjny, �nansowany ze środków 
europejskich, nie był realizowany na 
taką skalę i nie obejmował swoim 
zasięgiem aż tylu szkół. To dowód 
na to, że kujawsko–pomorskie szko-

ły chcą się rozwijać.
Wśród placówek z powiatu lip-

nowskiego realizujących program 
należy wymienić szkoły w Bobrow-
nikach, Chrostkowie, Nowej Wsi, 
Salmierzu, Makówcu, Kikole, Woli, 
Ciełuchowie, Maliszewie, Jastrzębiu, 
Piątkach, Trzebiegoszczu, Karn-
kowie, Radomicach, Wichowie, 
Czermnie, Wólce, Skępem, Czar-
nem i Zadusznikach. 

Do realizacji projektu przy-
stąpiły również lipnowskie szkoły 
podstawowe nr 2, 3 i 5, w których  
z początkiem nowego roku szkol-
nego ruszają dodatkowe zajęcia 
dydaktyczno-wyrównawcze i po-
zalekcyjne dla uczniów klas I–III. 
– Jest to wynik umowy podpisanej 
między lipnowskim samorządem 
a samorządem województwa ku-
jawsko–pomorskiego na realizację 
projektu „Indywidualizacja Procesu 
Nauczania i wychowania uczniów 
klas I–III szkół podstawowych” – 
informuje sekretarz miasta Alicja 
Letkiewicz–Sulińska. – Program za-
kłada realizację 3040 godzin zajęć, 
które pozwolą uczniom uzupełnić 
braki w nauce oraz rozwinąć zain-
teresowania i umiejętności wśród 
uczniów szczególnie uzdolnionych. 
Zajęcia będą prowadzone przez 
nauczycieli lipnowskich szkół. Cał-
kowita wartość do�nansowania to 
ponad 236 tysięcy złotych.

Lidia Jagielska

Lipowski ratusz, już po raz 
drugi, prowadzi nabór wnio-
sków o stypendia burmistrza dla 
uczniów szczególnie uzdolnio-
nych.

– Procedura naboru wnio-
sków trwa do 20 września br.,  
a pula przeznaczona w budżecie 
miasta na ten cel to 15 tys. zł – in-
formuje Alicja Letkiewicz–Suliń-
ska, sekretarz miasta.

Wnioski mogą składać dy-
rektorzy szkół podstawowych  
i gimnazjalnych, rady pedago-
giczne, stowarzyszenia, dyrekto-
rzy placówek sportowych i kul-
turalnych działających na terenie 
gminy miasta Lipna, których ce-
lem statutowym jest rozwijanie 
uzdolnień dzieci i młodzieży. Sty-
pendium może otrzymać uczeń, 
który uzyskał tytuł laureata lub 
zdobył miejsce �nalisty w mię-
dzynarodowym lub ogólnopol-
skim konkursie, festiwalu, olim-
piadzie, przeglądzie lub odniósł 

sukces artystyczny lub sportowy 
rangi ogólnopolskiej albo woje-
wódzkiej, a także swoje szcze-
gólne zdolności potwierdził in-
nymi znaczącymi osiągnięciami  
w konkursach międzynarodo-
wych, wojewódzkich, ogólnopol-
skich. Stypendysta musi legitymo-
wać się dodatkowo co najmniej 
dobrą oceną z zachowania. Wnio-
sek może dotyczyć również au-
tora lub współautora wydarzenia 
sportowego lub artystycznego 
adresowanego do mieszkańców 
Lipna.

Burmistrz przyznaje stypen-
dia uczniom szczególnie uzdol-
nionym, uczęszczającym do 
szkół, dla których organem pro-
wadzącym jest miasto Lipno oraz 
uczniom zamieszkującym w Lip-
nie, uczącym się w innych szko-
łach, ale spełniającym wskazane 
wyżej warunki.

Lidia Jagielska 
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R E K L A M A

Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy
Funkcję sołtysa pełnię dopiero pierwszą kadencję. 

Kisielewo liczy 126 mieszkańców i jest typowo rolniczym 
sołectwem. Naszym radnym jest Tadeusz Pogorzelski. 
Wieś jest zwodociągowana, są telefony, część rolników ma 
przydomowe oczyszczalnie ścieków. Kisielewo jest też czę-
ściowo oświetlone. Mamy boisko sportowe do piłki nożnej 
i piłki siatkowej oraz specjalnie przystosowane boisko do 
koszykówki. Dzieci są dowożone do szkoły do Krojczyna. 
Postawiona została nowa wiata przystankowa. Utwardzono 
drogę, która łączy dwie kolonie Kisielewa.

Plany na przyszłość
Chcielibyśmy ogrodzić boisko sportowe, a także po-

kryć asfaltem utwardzoną nawierzchnię drogi. Posiadamy 
teren, na którym mógłby powstać plac zabaw dla dzieci. 
Jeżeli pojawiłaby się taka możliwość, z chęcią byśmy z niej 
skorzystali.

Problemy wsi
Największym problemem są wciąż drogi. Nawierzch-

nia dróg gruntowych pozostawia wiele do życzenia. Nasze 
utwardzone są żużlem, najgorzej jest w czasie roztopów.

Patrycja Wałęsa

Krzysztofa Żuchowskiego 
z Kisielewa
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      Badania

Powszedni zdrożeje

      Uprawy

Ekologia kosztuje
Od początku przyszłego roku rolnicy muszą liczyć się ze wzrostem cen ciągników. 

      Inwestycje proekologiczne

Budujemy własną elektrownię
W naszej okolicy powstaje coraz więcej elektrowni wiatrowych. Potężne, ponad stume-
trowe konstrukcje wytwarzają prąd, który przesyłany jest bezpośrednio do sieci. My, jako 
odbiorcy, nic z tego nie mamy. Sytuacja może się zmienić, jeśli zdecydujemy się na kup-
no własnego wiatraka. Przydomowe elektrownie wiatrowe mogą służyć jako dodatkowe 
źródło prądu, które w pewnym stopniu uniezależnia od sieci lokalnego dystrybutora ener-
gii elektrycznej.

Elektrownie wiatrowe stają się 
coraz bardziej popularne, a zainte-
resowanie nimi może w przyszło-
ści jeszcze wzrosnąć, bo do prawa 
polskiego wprowadzana jest obec-
nie Dyrektywa Unii Europejskiej 
nr 2002/91/WE, według której 
w projektach budynków nowych 
oraz gruntownie remontowanych  
będzie trzeba uwzględnić zastoso-
wanie energii pochodzącej z od-
nawialnych źródeł energii (OZE). 
Ponieważ elektrownie wiatrowe 
mogą działać praktycznie wszędzie, 
świetnie nadają się do spełnienia 
tego warunku. 

Ze względu na moc, elektrow-
nie wiatrowe dzieli się na modele 
„mikro”, „małe” i „duże”. Do zasi-
lania domów stosuje się głównie 
dwa pierwsze rodzaje. Mikroelek-
trownie wiatrowe to modele po-
niżej 100 Watów (W) mocy. Ich 
zadaniem jest dostarczanie prądu 
akumulatorom lub mniejszym po-
mieszczeniom. Sprawdzają się w te-
renie oddalonym od głównych linii 
energetycznych. Małe elektrownie 
wiatrowe to nieco większe modele 
o mocy od 100 W do 50 kW. W wa-
runkach przydomowych najpopu-
larniejsze są elektrownie 3-5 kW.

Bardzo istotny jest wybór miej-
sca, w którym chcemy postawić 
wiatrak. Przede wszystkim musi 
ono być odsłonięte, tak, by nic nie 
stanowiło przeszkody dla wiatru. 
Każdy wiatrak ma swoją prędkość 
minimalną, poniżej której nie ru-
szy, przez co zamiast wytwarzać 
energię przynosił będzie tylko stra-
ty. Najczęściej wiatraki umieszcza 
się obok domu na masztach (słu-
pach) osadzonych w gruncie na 
fundamencie lub utrzymywanych 
odciągami. Małe wiatraki można 
też instalować na dachu domu, pod 
warunkiem że konstrukcja dachu 
będzie przystosowana do takiego 
obciążenia; trzeba to uwzględnić 
już na etapie projektowania domu.

Jakich formalności należy do-
konać, aby postawić własną elek-

      ARiMR

Chętnych po renty
więcej niż pieniędzy
337 szczęśliwców z naszego województwa otrzyma renty 
strukturalne w tym roku. Chętnych jest, niestety, kilkakrot-
nie więcej.

trownię wiatrową? Wiatrak musi 
posiadać fundament – jest on więc 
budowlą, a co za tym idzie podlega 
takim samym prawom jak zwykły 
dom czy budynek gospodarczy. 
Wymagane jest zatem uzyska-
nie pozwolenia na budowę. Poza 
tym każdy, kto decyduje się na 
kupno elektrowni, musi wystąpić 
do Urzędu Regulacji Energetyki  
o specjalne zezwolenie (koncesję) 
na prowadzenie takiej działalno-
ści gospodarczej i zarejestrować 
tę działalność w stosownym urzę-
dzie 

Skuteczność przydomowych 
turbin wiatrowych jest wciąż 
przedmiotem dyskusji. Nie spraw-
dzają się one w większych osie-
dlach, gdzie strumień wiatru jest 
rozbijany o liczne przeszkody. Jed-
nak z zakupem wiatraka nie ma 
najmniejszego problemu. Firmy 
oferujące turbiny biją się o klienta. 
Elektrownię o mocy 2 KW można 
nabyć już za 12 tys. złotych. Jednak 

biorąc pod uwagę ceny energii, in-
westycja szybko się zwróci. Sama 
turbina kosztuje nieco ponad  
9 tys. złotych, jednak zestaw zawie-
ra tylko śmigła, kontroler i prze-
twornicę. Dodatkowo za ponad  
2 tys. złotych dokupić należy wie-
żę linkową o wysokości 9 metrów. 
Śmigła takiej elektrowni mają  
3 metry średnicy i zbudowane są  
z włókna szklanego.

Piotr Wołyński

Tym razem przyczyną po-
tencjalnych podwyżek nie będzie 
wzrost podatków, lecz ekologia. Od 
1 stycznia 2011 r. producenci cią-
gników o mocy powyżej 140 kW, 
będą musieli dostosować ich sil-
niki do nowej normy – Stage IIIb. 
Najkrócej mówiąc chodzi o to, żeby 

ograniczyć ilość uwalnianych do 
atmosfery szkodliwych składników, 
powstających w wyniku spalania 
paliwa. Pojazdy o mocy 75 – 129 
kW (100 – 174 KM) zostaną objęte 
przez nowe prawo 1 stycznia 2012 
r. Aby dostosować się do zmian, 
inżynierowie zmuszeni będą prze-

analizować konstrukcje silników 
i wprowadzić do nich poprawki. 
Niezbędne będą również badania 
naukowe i testy, by sprawdzić nowe 
rozwiązania. A �rmy produkujące 
sprzęt rolniczy koszty przeniosą na 
klientów. 

Piotr Wołyński

Tylko w pierwszym dniu 
przyjmowania wniosków o przy-
znanie rent strukturalnych do po-
wiatowych biur Agencji Restruk-
turyzacji i Modernizacji Rolnictwa 
w całym kraju zgłosiło się 3229 
osób. W skali kraju na przyznanie 
świadczeń liczyć może 6 tys. osób, 
w naszym województwie 337. Na 
tyle starczy bowiem pieniędzy. 
Kujawsko-Pomorskie liczyć może 
na 23 mln złotych. Maksymalna 
wysokość renty wyniesie 1791 

złotych miesięcznie. Jednak, żeby 
otrzymać tę kwotę, rolnik musi 
mieć małżonka, co skutkuje do-
liczeniem do kwoty podstawowej 
676 złotych. Następne 102 złote 
do renty dolicza się, jeśli gospo-
darstwo rolne zostanie przekazane 
tzw. młodemu rolnikowi i jego po-
wierzchnia wynosi ponad 10 ha. 
Biura skończą przyjmować wnio-
ski 10 września. 

Piotr Wołyński

Podwyżka VAT, cen paliw oraz zbóż. Te zmiany z pewnością 
wpłyną na ceny pieczywa, w tym chleba.

Ceny mąki wzrosły z 80 gro-
szy do 1,20 zł za kilogram. Wpływ 
na to miały z kolei ceny zbóż. One  
w ostatnich miesiącach wzrosły 
nawet dwukrotnie. A koszt ziarna 
stanowi nawet 80 proc. ceny mąki. 
Zbiory zbóż w tym roku mogą być 
niższe niż oceniali eksperci. Powo-
dem jest zmienna pogoda, głów-
nie opady deszczu, które powodu-

ją obniżenie jakości ziarna Samo 
ziarno nie jest również najlepszej 
jakości. Zawartość mykotoksyn 
jest wysoka, występują choroby 
grzybowe, a ziarno jest porośnięte. 
Liczba opadania, która decyduje  
o jakości zbóż, jest znacznie poni-
żej wymaganego minimum. 

Piotr Wołyński
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ARTYKUŁ SPONSOROWANY

      Lipno

Obelisk na pamiątkę

– Celem naszej �rmy jest 
wszechstronne wspieranie klien-
tów w dziedzinie bezpieczeństwa 
i higieny pracy, ochrony przeciw-
pożarowej oraz prawnej ochrony 
pracy, oparte na wieloletnim do-
świadczeniu i pełnym zaangażo-
waniu – podkreśla właściciel �rmy 
Dariusz Domagalski. – Naszym 
wyznacznikiem jest rzetelność.

PHU „Drwal” działa na ryn-
ku od kwietnia 1997 roku. Z usług 
wysoko wykwali�kowanej kadry 
korzysta wiele jednostek samo-
rządowych z powiatu lipnowskie-
go, przedszkola, a także prywatni 
przedsiębiorcy.

PHU „Drwal” oferuje: ob-
sługę �rm w ramach umowy (za-
dania służby bhp), organizację  
i prowadzenie szkoleń w zakresie 
bhp i ochrony p.poż., ocenę i do-
kumentację ryzyka zawodowego 
na stanowiskach pracy, sporządze-
nie dokumentacji powypadkowej, 
doraźne opracowanie analizy sta-
nu bhp i p.poż., pomoc w realiza-
cji nakazów organów kontrolnych 
w zakresie bhp i p.poż., pomiary 

ochrony przeciwporażeniowej, 
opracowanie instrukcji do maszyn 
i urządzeń, opracowanie instruk-
cji bezpieczeństwa pożarowego, 
oceny zagrożenia wybuchem, 
przeglądy i naprawę gaśnic, środki 
ochrony indywidualnej.

W ramach świadczenia sta-
łych usług na rzecz zakładów pra-
cy, klienci „Drwala” mogą liczyć 
na doradztwo w zakresie obowią-
zujących przepisów i zasad bhp, 
przeprowadzenie kontroli warun-
ków pracy oraz przestrzegania 
przepisów bhp, pomoc w opraco-
waniu przepisów wewnętrznych, 
regulujących zagadnienia bhp, 
sporządzanie dokumentacji powy-
padkowej dla wypadków przy pra-
cy, stwierdzonych chorób zawodo-
wych i podejrzeń o takie choroby, 
współudział w reprezentowaniu 
zleceniodawcy przed Państwową 
Inspekcją Pracy i Państwową In-
spekcją Sanitarną, prowadzenie 
rejestrów wymaganych przez PIP, 
doradztwo w zakresie zapewnie-
nia pracownikom właściwej odzie-
ży roboczej i środków ochrony 

indywidualnej, przeprowadze-
nie szkoleń wstępnych ogólnych  
i okresowych dla wszystkich pra-
cowników, udział w wykonywaniu 
badań środowiskowych, pomoc  
w sporządzaniu dokumentacji oce-
ny ryzyka zawodowego. Każdy pra-
codawca jest na bieżąco informo-
wany przez pracowników „Drwala” 
o stwierdzonych brakach i zagro-
żeniach, otrzymuje też wskazów-
ki, jak je zlikwidować. Raz w roku 
�rma sporządza analizę stanu bhp  
i proponuje rozwiązania, mające 
poprawić warunki pracy.

„Drwal” to nie tylko przepisy  
i paragrafy. Firma realizuje strate-
gię społecznej odpowiedzialności 
biznesu, wpierając lokalne prze-
sięwzięcia (np. turnieje sportowe, 
Wielką Orkiestrę Świątecznej Po-
mocy) i angażując się w życie miej-
scowej społeczności.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLOWO-USŁUGOWE

DRWAL BHP I P.POŻ.
tel. 606 616 537
54/287-42-57

Dbasz o swoich pracowników? Wiesz, jakie problemy cię czekają, gdy w twojej firmie 
zdarzy się wypadek? W trosce o swój spokój oraz bezpieczeństwo personelu, skorzystaj Ê
z usług PHU „Drwal” BHP i P.POŻ. Ich ceny są przystępne, gratis możesz liczyć na wysoki 
standard usług oraz terminową realizację zleceń.

      Lipno

Grunt to rzetelność

Szkolenie z zakresu pierwszej pomocy przedmedycznej, prowadzone przez firmę 
„Drwal”; na zdj. od lewej inspektor BHP Danuta Zimecka, Anna Buler (uczestnik 
szkolenia), specjalista ds. BHP Marta Zimecka-Winnicka, inspektor BHP Emila 

Domagalska

Firma realizuje strategię społecznej odpowiedzialności biznesu, angażując się  
w życie miejscowej społeczności. Jej właściciel Dariusz Domagalski (na pierw-

szym planie) jest naczelnikiem OSP Bobrowniki

W niedzielę odsłonięto obelisk „Solidarności” przy Placu 
11 Listopada w Lipnie.

Uroczystości z okazji 30–lecia 
powstania NSZZ „Solidarność” roz-
poczęła msza św. w kościele pod we-
zwaniem WNMP w Lipnie, odpra-
wiona przez ks. prałata Stanisława 
Waszczyńskiego, kapelana kujaw-
sko–dobrzyńskiej „Solidarności”. 

Głównym punktem uroczysto-
ści było odsłonięcie i poświęcenie 
obelisku 30–lecia „Solidarności”, 

Poświęcenia obelisku dokonał ks. Franciszek Cieślak

Poczty sztandarowe przemaszerowały z kościoła pod obelisk „Solidarności”

fo
t. 

L.
 J

ag
ie

ls
ka

usytuowanego na Placu 11 Listopa-
da, który powstał dzięki inicjatywie 
Zygmunta Lewandowskiego, szefa 
podregionu związku w Lipnie.

Najbardziej zasłużeni członko-
wie lipnowskiej „Solidarności„ zo-
stali uhonorowani pamiątkowymi 
medalami 30–lecia.  

Lidia Jagielska
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NAPRAWDĘ WARTO...

PRZECZYTAĆ... najnowszą powieść Majgul Axelsson 
„Lód i woda, woda i lód”. To napisana z rozmachem histo-
ria rodzinnych napięć, rozłamów i tragedii, które infeku-
ją kolejne pokolenia. Historia sióstr, które z wiekiem sta-
ją się sobie obce, i matek odrzucających swoje dzieci. Elsie  
i Inez jako małe dziewczynki są nierozłączne. Później ich drogi 
się rozchodzą. Elsie buntuje się przeciwko tradycyjnej roli ko-
biety i zostaje marynarzem. Inez rezygnuje z marzeń o studiach 
literaturoznawczych i całe życie podporządkowuje wychowaniu 
Björna, syna Elsie. Wychodzi za mąż, by miał ojca, rodzi mu sio-
strę. Björn wyrasta na charyzmatycznego wokalistę grupy roc-
kowej. Nie radzi sobie ze sławą, uwielbieniem kobiet i zazdrością 
kolegów z zespołu. Sytuacji nie poprawia fakt, że Elsie próbuje 
po latach zbliżyć się do syna. Tragedia, która zrujnuje życie Inez 
i Elsie, naznaczy na zawsze siostrę Björna, Susanne. Axelsson 
pisze o samotności w relacjach z najbliższymi i o pozornie przy-
padkowych wydarzeniach, które nieuchronnie zmieniają nasze 
życie. Sięga po tematy tabu, takie jak brak miłości macierzyń-
skiej czy bezwzględna konkurencja między rodzeństwem.

www.empik.com

OBEJRZEĆ... thiller „Salt”, w którym gra i nasz aktor Daniel 
Olbrychski. O�cer CIA Evelyn Salt (Angelina Jolie) złożyła przy-
sięgę służby dla ojczyzny. Jej lojalność została jednak wystawio-
na na próbę, kiedy jeden ze zdrajców oskarżył ją o bycie rosyj-
skim szpiegiem. Aby uniknąć aresztowania, Salt musi uciekać, 
wykorzystując swoje umiejętności i lata doświadczeń. Jej wysiłki 
zmierzające do udowodnienia własnej niewinności wzbudzają 
jednak sporo wątpliwości co do motywów jej działania. Roz-
poczyna się polowanie, które ma na celu aresztowanie agentki  
i poznanie jej prawdziwej tożsamości. Ciągle bez odpowiedzi 
pozostaje pytanie: „Kim jest Salt?”

www.cinemacity.pl

POSŁUCHAĆ... tegorocznej płyty „Dodekafonia” zespołu 
„Strachy na lachy”. Grabaż pogrzebał co prawda „Pidżamę Por-
no”, ale nie pogrzebał szansy na pozostanie w czołówce rocko-
wych komentatorów naszej rzeczywistości. Tyle że im starszy, 
tym wnioski z obserwacji wyciąga bardziej ponure. Pod wzglę-
dem muzycznym nowy krążek wielkich zaskoczeń nie przynosi. 
Jest logiczną kontynuacją poprzednika, podobnie różnorodną  
i niewątpliwie chwytliwą. Nie brak tu dynamicznych rockowych 
utworów („Ostatki – nie widzisz stawki”), jak i sporej dawki me-
lancholii – balladowy „Cafe Szok” mógłby z powodzeniem wyjść 
spod ręki Maleńczuka, a w leniwie ciągnącej się „Dziewczynie  
o chłopięcych sutkach” słyszymy kojący głos Natalii Fiedorczuk 
z Happy Pills. Oryginalnie wypada „Radio dalmacija”, kompo-
zycja bardzo jak na „Strachy” epicka, doprawiona pod koniec 
fragmentami piosenek obu zespołów Grabaża. Zresztą nut sen-
tymentalnych znajdziemy tu więcej – wybrany na pierwszy sin-
giel „Żyję w kraju” to przecież czysta „Pidżama”!

 muzyka.onet.pl

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam działkę 0,27 ha, w tym 
staw rybny, w G-D, Ê
tel. 664 640 068.

Sprzedam kurki, kaczki, brojlerki, 
Szafarnia, tel. 056 683 94 08, Ê
0 696 389 150.

Sprzedam działki: Wolęcin 15 ar, 
Ciełuchowo 12 ar, Ê
tel. 517 044 165.

Działki 30 ar sprzedam, Biskupin, 
tel. 721 290 984.

Lokal do wynajęcia 90m2 (handel, 
usługi, biura), centrum Kikoła, Ê
tel. 600 539 807. 

Sprzedam suknię ślubną białą, 
rozm. 38/40, tel. 509 616 347.

Sprzedam agregat uprawowy przed-
siewny i opryskiwacz, Ê
tel. 510 273 548.

Okazja dom 120m2 wykończony 
pod klucz wysoki standard, Ê
tel. 663 921 628.

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1.Sprzedawca; Handel Art. Masowymi i Transportu, Glewo Mokre 12, tel. 54 
254 17 10
2.Docieplacz, malarz, murarz, blacharz, dekarz, cieśla; Zakład Ogólnobudowla-
ny, Lipno ul.Lipowa 1, tel. 507 791 850
3.Operator spycharki; „LEN – ŻWIR”, Krzyżówki 6, gmina Lipno, tel. 54 287 
94 99
4.Motoekspert (likwidator szkód – umowa o dzieło); Waldemar Glaziński, To-
ruń, tel. 56 623 10 67 
5.Krojczy (umowa-zlecenie); Trendex Company, Lipno ul. Okrzei 7, tel. 602 
511 284
6.Nauczyciel teoretycznych przedmiotów zawodowych – kierunek budowlanyÊ
i elektryczny, nauczyciel praktycznej nauki zawodu – kierunek budowlany; Ze-
spół Szkół Technicznych, Lipno ul. Okrzei 3, tel. 54 287 33 21
7.Kucharz; FHU „Zryw” Zbigniew Wasilewski, Wola 34, gmina Kikół („Bar Ê
u Jakuba”), tel. 501 312 501
8.Mechanik maszyn produkcyjnych (uprawnienia do 1 KV); PPHU „Orpak”, 
Szpiegowo 30, tel. 54 254 17 05  email: praca@orpak.pl
9.Kierowca kat.C i E ADR; ZPHU P.Kwiatkowski, Lipno ul.Okrzei 5, tel. 54 287 
29 41
10.Tynkarz; „ROMEW” Firma Budowlana, Rypin ul. Kępa 10 a, tel. 509 309 
883
11.Szwaczka; PTH Marlena, Dylewo 5a (poczta Rypin), tel. 54 280 37 45
12.Konstruktorów za znajomością systemu ISO 9001 V19 oraz AUTO CAD, 
kontroler jakości za znajomością systemu ISO 9001, technolog o specjalno-
ści projektowanie procesów technologicznych, kierownik magazynu, lakiernik 
samochodowy, kierownik przygotowania produkcji, kierownik przygotowania 
produkcji i usług cięcia blach, kierownik ekipy remontowo-budowlanej, mu-
rarz, malarz, glazurnik; Skibicki Technika Transportowa Sp. z o.o., Skępe. ul. 
Spółdzielcza 8A, tel. 54 287 72 97, 601 687 722
13.Pilarz (pracodawca zapewnia zakwaterowanie); Usługi Leśne Góra Kalwarii 
23, tel. 668 851 093
14.Kierowca kat. C i E (delegacja); Działalność handlowa Eugeniusz Ziemle-
wicz, Wielgie ul.Lipnowska 3; tel. 509 974 311
15.Operator koparko-ładowarki; Zakład Usługowo-Handlowy, Lipno ul. Górna 
20 a, tel. 600 912 288
16.Przedstawiciel handlowy; Eljor Sp. Jawna, Kikół ul. Rypińska 11, tel. 609 
200 950
17.Palacz do cięcia złomu; Usługi Transportowe, Paweł Tkaczyk Suradowo, tel. 
600 371 465
18.Kierowca samochodu ciężarowego – operator na podnośnik montażowy 
(emeryt, rencista); Usługi Transportowe Maria Kwiatkowska, Dobrzyń n/W 
ul.Chrobrego 1, tel. 513 610 685
19.Projektant odzieży, krojczy; Funt CO Anna Kawczyńska, Lipno ul.Sportowa 
12A, tel. 604 450 567
20.Pracownik sezonowy do przerobu kukurydzy (umowa – zlecenie); Chłodnia, 
Włocławek ul.Wysoka 14, tel. 54 412 39 37
21.Konsultant – sprzedawca telewizji cyfrowej (praca w Lipnie); PHU PHOME-
KOMP, Aleksandrów Kujawski ul.Szopena 33a, tel. 54 282 61 80
22.Elektryk samochodowy (praca w Lipnie); Zakład Naprawy Tachografów, To-
ruń ul. Konopackich 22/8, tel. 56 678 38 25
23.Stolarz meblowy; „Drzewiarz Bis”, Lipno ul.Wyszyńskiego 46A, tel.54 288 
47 11
24.Kierownik budowy, kosztorysant, operator koparki, operator ładowarki, PI 
„EkoInstal”, Kowal ul.Kościuszki 52, tel. 54 284 24 93
25.Szwaczka; Start People Sp. z o.o., Toruń, ul. Jęczmienna 17, tel. 56 665 07 
45 (miejsce pracy: Golub-Dobrzyń)
26.Regionalny doradca ds. odszkodowań; ARBITER SA Kancelaria Dochodze-
nia Odszkodowań, Wrocław ul. Strzegomska, tel. 717 807 100 (praca na terenie 
powiatu lipnowskiego)
27.Operator maszyn do załadunku złomu; Usługi Transportowe Paweł Tkaczyk, 
Bobrowniki ul. Jagiełły 5, tel. 54 251 48 64, 500 116 667 (miejsce wykonywa-
nia pracy: Suradowo gm. Lipno)
28.Nauczyciel języka angielskiego; Publiczne Gimnazjum Kikół, ul. Targowa 6, 
tel. 54 289 41 62
29.Murarz, tynkarz, monter ociepleń budynków; Zakład Budowlano – Remonto-
wy „CZAR – BUD” s.c., Płock, ul. Otolińska 21, tel. 606 148 522
30.Operator koparki, ładowarki (osoba niepełnosprawna); Zakład Usługowo – 
Handlowy „ROLMEX”, Lipno ul. Okrzei 7, tel. 54 287 33 68
31.Przedstawiciel handlowy – kierowca; Hurtownia „Barbara” B.A. Dybowska, 
Lipno ul. Jastrzębska 27, tel. 601 697 403, 54 288 34 81

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Ten tydzień powinien 
minąć pod hasłem 
wytężonej pracy. To 

dobre dni na podpisanie nowych umów,  
a także na rozpoczęcie nowej działalności. 
Względnie dobra dla finansów jest pierwsza 
połowa tygodnia. Nie przeocz wtedy ważnej 
okazji poprawienia materialnej sfery życia. 
Zajmij się sobą bardziej niż zwykle i uwa-
żaj na drodze. W miłości wiele będzie się 
działo. 

Ryby (20.02.-20.03.)
Trwa Twój dobry okres astro-
logiczny, a więc bardzo wiele 
zależy od Ciebie. Teraz warto 
podejmować ważne decyzje. 
W tym tygodniu poświęć się 

całkowicie sprawom zawodowym i finanso-
wym. Niedługo spotka Cię przyjemna nie-
spodzianka w obu dziedzinach. To tydzień 
dobry dla uczuć. Szczęście się do Ciebie 
uśmiechnie. Jeśli żyjesz samotnie, poszukaj 
swojej drugiej połowy.

Baran (21.03.-21.04.)
Analizuj teraz każdy 
szczegół i nie spiesz się 
z ważnymi decyzjami. Za-
dbaj koniecznie o finanse, 
ale niczego na razie nie 

zmieniaj. Twoja pozycja zawodowa wpływa 
również na równowagę uczuć, do której cały 
czas dążysz. Teraz trochę za dużo czasu po-
święcasz sprawom sercowym. Nie podejmuj 
ważnych dezycji do czasu, kiedy odzyskasz 
właściwą intuicję.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Jest dobrze, a Twoja sytu-
acja jeszcze się polepszy. 
Możesz już dostrzec pozy-
tywne wyniki samodzielno-
ści i szybkości podejmo-

wania decyzji. Postaraj się wyrażać swoje 
zdanie tak, by inni nie odczuli tego jako aro-
gancji lub ironii. W finansach duży postęp. 
W sprawach sercowych również trwa dobra 
passa. Twoje decyzje będą właściwe, a intu-
icja słuszna.

Rak (22.06.-22.07.)
Trwa nie  najlepszy okres 
astrologiczny. Wycisz się! 
Amplituda Twoich emocji 
jest zawsze bardzo wysoka. 
Postaraj się zmniejszyć ją za 

wszelką cenę. Dobry czas na randkę jest do 
12 września. W innych dniach unikaj spo-
tkań sercowych, by nie prowokować losu. 
Nieprzemyślane postępowanie może przy-
sporzyć Ci kłopotów. W razie pogorszenia 
nastroju, zwierz się bratniej duszy.

Lew (23.07.-23.08.)
W tym tygodniu nie wszyst-
ko pójdzie po Twojej myśli. 
Wycisz się i wystrzegaj 
złości. Jeśli kogoś zaataku-
jesz, spodziewaj się odwetu. 

Koniecznie zadbaj o swoją formę fizyczną  
i psychiczną. Unikaj walk z bliską Ci osobą. 
Skorzystaj z zaproszeń przyjaciół i złóż im 
wizytę. Wskazane są wyjazdy i częstsze spo-
tkania z partnerem. Zdobądź się na szcze-
rość wobec siebie i innych.

Waga (23.09.-22.10.)
Nie masz powodów do 
narzekań. Wszystko 
idzie po Twojej myśli. 

Mogą być jeszcze jakieś problemy związa-
ne z niewłaściwymi krokami, poczynionymi 
przez Ciebie w złym okresie astrologicznym. 
Teraz możesz bez obaw podjąć każdą ważną 
decyję. Pod koniec tygodnia skoncentruj 
energię na sprawach zawodowych i finanso-
wych, tylko nie rób wszystkiego naraz. Na 
gruntowne zmiany przyjdzie czas.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Nie możesz liczyć na 
wsparcie gwiazd. Ich 
wpływ na Twój znak jest 
obecnie słaby. Powoduje 
to napięcia. W następnym 

tygodniu będzie już dużo lepiej, choć nadal 
Twoja rozwaga i krytycyzm przydadzą się  
w finansach. Postaraj się analizować każdą, 
nawet pozornie nieważną decyzję. Przez cały 
tydzień prowadź ostrożniej niż zwykle. Bę-
dziesz mieć osłabioną koncentrację.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Jest to tydzień pomyślnej 
realizacji planów zawodo-
wych. Twoje zaangażowa-
nie pozwoli Ci teraz wiele 
zdziałać w finansach. Mo-

żesz oprzeć się na współpracy z najbliższą 
rodziną, bliskimi przyjaciółmi i wspólnika-
mi. Twój stan ducha będzie teraz wymagał 
szczególnej troski. Wykorzystaj energię, 
jaką dysponujesz, by doprowadzić swój 
system uczuć do równowagi.

HUMOR
Któregoś dnia pierwszy oficer przy-
szedł na mostek w stanie lekko 
wskazującym na spożycie. Kapitan 
zmierzył go surowo i zapisał w dzien-
niku pokładowym „I oficer przyszedł 
na mostek pijany”. Pierwszy prosił na 
klęczkach żeby nie łamać mu kariery, 
ale kapitan był nieugięty: – Zapisy  
w dzienniku są święte, a poza tym to 
przecież prawda.
Następnego dnia kapitan zobaczył  
w dzienniku wpis: „Kapitan przyszedł 
na mostek trzeźwy”.

Szalupa ratunkowa, środek oceanu:
– Panie bosmanie, jedyny sposób 
określania stron świata bez pomo-
cy kompasu, jaki pan zna, to ten  
z mchem na północnej stronie drzew?

Horoskop 9 – 15 września
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 W tym tygodniu w pracy 

premiowana będzie bierna 
postawa. Lepiej osiągać 
sukcesy niż korygować ko-
lejne nieprzemyślane decy-

zje. Dlatego też uważaj bardziej niż zwykle 
na sprawy finansowe. Szczególnie zatroszcz 
się o zdrowie. Nie przejawiaj inicjatywy  
w miłości, nie staraj się aranżować spotkań. 
Zachowuj się biernie, a unikniesz popełnie-
nia błędów.

Byk (21.04.-21.05.)
Nadal masz okazję, by 
rozszerzyć działalność 
zawodową, korzystając  
z poparcia rodziny i odda-
nych przyjaciół. Nie staraj 

się tylko rozwiązywać swoich problemów 
ucieczką. Masz dobrą aurę gwiazd również 
dla finansów. Jeśli jesteś bez pary, być 
może zaskoczy Cię niecodzienne uczucie. 
Twoją rozwagę inni często biorą za chłód 
uczuciowy. 

Panna (24.08.-23.09.)
Mimo nerwowej aury wokół 
Ciebie, masz zielone światło 
do dokonywania zmian. Aura  
sprzyja poprawieniu sytu-
acji w finansach. Nie planuj 

wyjazdów ani ważnych spotkań służbowych. 
Zachowaj ostrożność na drodze. Będziesz 
zmagać się z przeciwnościami losu także  
w domu. Zaufaj swojej inteligencji i partne-
rowi. Komplikacje uczuciowe pozwolą teraz 
poznać prawdziwych przyjaciół. 
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Zagadki Profesora
CZTERY BUTELKI

Identyczne butelki A, B, 
C, D trzeba rozstawić tak, by 
wszystkie cztery szyjki znaj-
dowały się w jednakowej od-
ległości od siebie. Zwracamy 
uwagę, że prawidłowe roz-
wiązanie tego problemu nie 
polega na ustawieniu butelek  
w kwadrat, jak to wskazuje 
szkic. Szyjka A znajduje się co 
prawda w takiej samej odle-
głości od B i od C, ale niestety nie od D. Odległość AB nie jest równa AD.

Odpowiedź na zagadkę z ubiegłego numeru:
Pierwsza siostra dostała jeden pączek, druga dwa i trzecia jeden. W ten sposób żadna nie 

dostała więcej niż druga.



STRUDEL JABŁKOWY
Składniki:

1 arkusz ciasta filo (55 x 20 cm) , wykonany z ciasta o wadze 90 g ubita kremówka 
100 g rodzynek       4 jabłka (Breaburn lub Cox) 
sok z jednej cytryny       1 łyżeczka cynamonu 
30 g cukru pudru plus trochę do oprószenia ciasta 
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PIEROGI Z JABŁKAMI
Składniki:

4 szklanki mąki   250 g margaryny
250 g śmietany   6 g drożdzy
1/2 kg jabłek (najlepiej szara reneta)
cukier gruboziarnisty  cynamon
3 jajka

Sposób przyrządzenia:

Jabłka obrać, pokroić w cząstki, wymieszać w misce z cynamonem. 
Mąkę połączyć z margaryną, dodać śmietanę i drożdze. Wyrobić 
ciasto. Rozwałkować na grubość ok. pół cm i wykrawać szklanką 
kółka. Na każde kłaść cząstkę jabłka i formować pierogi. Moczyć 
w rozbełtanym jajku, a następnie w cukrze (można go wymieszać Ê
z rozdrobnionymi orzechami). Ułożyć na blasze wyłożonej pergami-
nem i piec w temp. 180°C aż się zarumienią.

SZARLOTKA KRÓLEWSKA
Składniki: 

Ciasto:
3 szklanki mąki   1/2 szklanki cukru
1 kostka margaryny  1 op. cukru waniliowego
2 łyżki proszku do pieczenia 2 łyżki kakao
5 żółtek
Masa:
1 kg jabłek   cynamon
5 białek   1 szklanka cukru

Sposób przyrządzenia: 

Mąkę z proszkiem do pieczenia przesiać przez sito na stolnicę, posie-
kać z margaryną. Dodać żółtka, cukier i cukier waniliowy. Zagnieść 
ciasto. Podzielić na 3 części. Do jednej z nich dodać kakao i wyrobić. 
Każdą część zawinąć osobno w folię i włożyć na godzinę do lodówki. 
Po tym czasie jedną część jasnego ciasta rozwałkować i przenieść 
do formy wysmarowanej margaryną i wysypanej bułką tartą. Jabłka 
zetrzeć, rozłożyć na cieście i posypać cynamonem. Na warstwę ja-
błeczną zetrzeć na tarce o dużych oczkach drugą część jasnego ciasta. 
Białka ubić na sztywną pianę, w połowie ubijania dodając po trochu 
cukier. Nałożyć na ciasto. Ciasto kakaowe zetrzeć na tarce bezpośred-
nio na pianę z białek. Piec 1 godz. 15 min. w 170 st. C.

Rodzynki zalać gorącą wodą na 2 minuty, następnie przepłukać zimną, osuszyć. Jabłka obrać, usunąć gniazda na-
sienne, pokroić na ćwiartki, a każdą ćwiartkę na małe kawałki. Włożyć je do miseczki razem z sokiem z cytryny, 
cukrem pudrem, cynamonem i rodzynkami. Wymieszać, przykryć, odstawić na 10 minut. Arkusz ciasta filo położyć 
na kuchennym ręczniku. Nadzienie rozsmarować na całej powierzchni. Zwijać strudel, pomagając sobie ręczniczkiem 
i lekko przyciskając, by był zwarty. Delikatnie przenieść go na blachę. Można posmarować przed samym pieczeniem 
roztopionym masłem.

SUDOKU
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W jednej z przedwojennych gazet znajdujemy niezwykle 

ciekawy urywek dotyczący rozprawy sądowej, która odbyła 
się w Lipnie.

     Z przedwojennej prasy

Sędziowski humor
     A to ciekawe

Zmienne kanony piękna

Kondolencje przyjmujemy w formie ogłoszeń płat-

nych pod nr tel. (56) 682 26 80 

Niewychowany mężczyzna powie, że „nie ma brzydkich kobiet, tylko czasem wina brak”. 
Historyk powie natomiast: „nie ma brzydkich kobiet. Są tylko takie, które nie pasują do 
obecnie obowiązujących kanonów urody”. Chuda jak tyczka angielska modelka Kate Moss 
tylko współcześnie i we wczesnym średniowieczu uchodziłaby za ładną. W pozostałych 
epokach panowie omijaliby ją szerokim łukiem i pewnie zostałaby starą panną.

   Zawiadamiamy, że
6 września

zmarł

Jarosław

Drozdowski

lat 39

   Zawiadamiamy, że
6 września

zmarła

Wiesława

Stefańska

lat 80

   Zawiadamiamy, że
6 września

zmarła

Lucyna

Politowska

lat 87

Ideał męskiego piękna przez 
tysiące lat pozostawał niezmien-
ny: muskularna sylwetka, szero-
kie ramiona, wyraźne rysy twarzy. 
Natomiast stwierdzenie „piękna 
kobieta” co jakiś czas zmieniało 
swoje znaczenie. Ale zacznijmy od 
początku. Starożytni Grecy wyżej 
cenili piękno męskiego ciała. Nic 
więc dziwnego, że i u kobiet do-
szukiwali się męskich cech. Wy-
starczy spojrzeć na rzeźbę Afro-
dyty z Knidos czy Wenus z Milo.   
Ich ciała, a nawet twarze są dość 
męskie. Brak im talii, a biustu wła-
ściwie nie mają. Wynagradza im 
to natomiast muskulatura brzucha 
i idealne proporcje.

Wraz z zakończeniem staro-
żytności, zmienił się również ideał 
piękna. W średniowieczu przede 
wszystkim starano się umniejszać 
znaczenia temu, co piękne. Pisa-
no wówczas: „Jak piękno ciała, 
tak i kwiat cieszy, gdy jest ogląda-
ny. Korzystając wzrokiem z tych 
rzeczy pięknych, należy chwa-
lić Twórcę. Jednakże w użyciu te 
piękne rzeczy są szkodliwe. Jedno 
i drugie więdnie, kwiat tak samo 
jak piękno ciała.” Średniowiecz-
na kobieta idealna była chuda  
i wątła. Miała ciało dziewczynki 
i niewielkie piersi. Jednocześnie, 
mimo szczupłości, miała szeroki, 
wydęty brzuch. Miała bardzo wy-
sokie czoło (często efekt ten osią-
gano poprzez golenie włosów), 
ogromne oczy, wydłużony nos  
i wąskie usta. Była blada i dość 
anemiczna. Szczupłość symboli-
zowała dokładne przeciwieństwo 
ob�tości. Kobieta miała pościć i się 
modlić, spędzać czas w zacienio-
nym kościele na modlitwie, a nie 
na słońcu na zabawie; stąd szczu-
płość i jasny koloryt skóry. Kobie-
ta (i mężczyzna również) powinna 
reprezentować sobą skromność, 
delikatność, wyciszenie i przede 
wszystkim niewinność, stąd jej 
subtelne dziewczęce kształty.

 Średniowieczne anorektyczki 
ustąpiły miejsca barokowym mo-
delkom o �gurze, którą obserwuje-
my w obrazach autorstwa Ruben-
sa. Kobieta była tym piękniejsza, 
im więcej fałd, zgięć i wypukłości  
w jej ciele. Do przedstawienia 
piękna ludzkiego (zwłaszcza ko-
biecego) ciała służyły te same wzo-
ry estetyczne, które obowiązywały 
w barokowej architekturze. Kobie-
ta miała być symbolem ob�tości  
i bogactwa. Idealnym przykładem 
jest Rubensowska wizja Afrodyty. 
Obraz ma przedstawiać Afrodytę, 
jednak za modelkę posłużyła żona 
artysty Hélène Fourment. Mitycz-

na bogini, odwieczny symbol 
kobiecego piękna, ma zatem 
ciało i twarz śmiertelniczki. 

Zupełnie inaczej wyglądał 
ideał piękna we Francji  czasów 
Króla Słońce Ludwika XIV. Pa-
nie z lubością stosowały maki-
jaż. Twarz stała się niemal jak 
maska. Używano białego pudru, 
by nadać skórze koloryt porce-
lany, do tego noszono mocny 
makijaż ust i oczu. Opalenizna 
była niemal wyklęta – kojarzy-
ła się ona zresztą już wcześniej 
z najniższymi warstwami spo-
łecznymi, z ogorzałą od pracy 
w polu skórą. A dworzanie nie 
mogli przecież przypominać 
chłopstwa. Jeśli chodzi o �gu-
rę kobiecą, pod koniec XVIII 
wieku ponownie w modzie za-
częła być szczupłość. Nie prze-
sadna chudość, lecz kształty 
wciąż pełne i kobiece. Pojawił 
się jednak jeden ważny wymóg 
– talia osy. Nieważne jak wy-
raźne wcięcie w talii posiadała 
dana dama. Nawet najwęższa 
naturalna talia wciąż była zbyt 
szeroka. Dlatego nieszczęsne 
panny wciskały się w gorsety.

I wreszcie nadszedł wiek 
XX – okres, w którym ideał 
kobiecego piękna zmieniał się 
najczęściej. Paradę sexbomb 
otwiera aktorka �eda Bara. 
Była ona całkiem pulchna. 
Wielu ze współczesnych jej 
krytyków twierdziło, że ma �-
gurę gospodyni z przedmieścia 
– potężne łydki, uda i ramiona. 
Pierwsza wojna światowa wy-
mogła jeszcze większe poświę-
cenia na przedstawicielkach 
płci pięknej: tym razem obcięły 
włosy, włożyły spodnie i nosiły 
się typowo po męsku, podczas 
gdy ich mężczyzn wycinano  
w pień na wojnie. Aktywny 
ruch emancypacyjny umożliwił 
im nareszcie nie tylko prawo 
do wyrażania własnego zdania, 
ale także prawo do ubierania 
się i eksponowania swoich po-
glądów także na temat tego, jak 
powinna wyglądać kobieta. 

Następnie na scenie pojawi-
ła się Marilyn Monroe, panna BB  
z Paryża, czyli Bridgitte Bardot 
oraz Audrey Hepburn – ideały 
piękna lat 50. i 60. Panowała moda 
na kobiecą sylwetkę, to znaczy 
nie pulchną, ale i nie przesadnie 
chudą. Dopiero w latach 90. po-
wróciła średniowieczna moda na 
chude. Ale i to zaczyna się chyba 
zmieniać.

W ostatnich latach ogromną 
sławę na świecie zdobyła aktorka 

Monica Bellucci czy piosenkar-
ki Kim Kardashian oraz Jennifer 
Lopez. W niczym nie przypomi-
nają one wychudzonej Kate Moss  
– w porównaniu do niej są one 
wręcz pulchne, mają duży biust  
i dużą pupę. Wraz ze wzrostem ich 
popularności coraz powszechniej-
sze stają się w USA... operacje po-
większania pośladków! Ciekawe 
jakie kobiety będą podobały się 
naszym wnukom?

Piotr Wołyński

Oskarżoną w sprawie była 
Franciszka Orno ze Skępego. Za-
rzucono jej ukrywanie poszuki-
wanego przestępcy. I nie byłoby 
w tym nic dziwnego, przecież 
podobnych spraw w sądach 
było wówczas mnóstwo, gdy-
by nie egzotyczna taktyka obro-
ny oskarżonej. Franciszka Orno 
oświadczyła, że jej patronka (św. 
Franciszka) również cierpiała  
w więzieniu i została przez to 
świętą i jeśli będzie trzeba, to i ona 
może zostać zamknięta. 

Sędzia nie dał się jednak 
zwieść strategii obliczonej na re-
ligijność oskarżycieli i publicz-
ności. Oznajmił oskarżonej ze 
Skępego, że „będzie siedziała w 
więzieniu, ale w innej celi niż jej 
patronka”. Orno spędziła w areszcie  
dwa miesiące.

Przytoczony artykuł jest do-
brą okazją do przyjrzenia się 
przedwojennemu sądownictwu  
w Polsce. Choć dzisiaj wielu na-
rzeka na sędziów, to współczesne 
polskie standardy są o lata świetl-
ne lepsze od tych przedwojennych. 

W sądownictwie pogorszyło się 
po 1926 roku i dojściu do władzy 
popleczników Piłsudskiego. Sa-
nacja systematycznie wyrzucała 
ze stanowisk nieprzychylnych jej 
arbitrów. W ten sposób z pracy 
odeszło 200 wybitnych sędziów 
oraz zamknięto sądy grodzkie  
w niektórych miejscowościach. 
Doszło w końcu do tego, że na-
stępca Michałowskiego w resorcie 
sprawiedliwości, Witold Grabow-
ski, wprowadził podobno zwyczaj 
przesyłania do sądów okręgo-
wych gotowych wyroków. Wiele 
wyroków z lat 30. hańbiło polski 
wymiar sprawiedliwości, czego 
przykładem są procesy polityczne 
związane z tzw. wyborami brzeski-
mi.

Zawód sędziowski przestał 
się cieszyć prestiżem i szacun-
kiem społecznym, a sędziowie byli 
powszechnie lekceważeni przez 
lokalnych polityków i władze ad-
ministracyjne, o wojskowych nie 
wspominając.

Piotr Wołyński

   Zawiadamiamy, że
31 sierpnia

zmarł

Zygmunt 

Wołowski

lat 88

   Zawiadamiamy, że
31 sierpnia

zmarł

Jan

Kuciński

lat 61

   Zawiadamiamy, że
3 wrześniaa

zmarł

Tadeusz

Pesta

lat 77
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     Porady specjalisty

Dobrocznynna moc śniadania
     Choroby

Gronkowiec bywa oporny
Niedobór witamin z grupy B może objawiać się zaburzeniem funkcji neurologicznych  
u dzieci, powodując nerwowość, drażliwość, znużenie czy nawet depresję. Z kolei deficyt 
żelaza wiąże się z problemami z koncentracją oraz obniża wskaźnik IQ. 

Gronkowiec złocisty to gatunek bakterii. Może ona wywoły-
wać ropne zakażenia skóry takie jak czyraki, liszajec, ropnie,  
a take zakażenia krwi, miejsca operowanego, zapalenia 
płuc.Prawidłowe żywienie,  

w szczególności dzieci, jest jednym 
z najważniejszych czynników wa-
runkujących ich prawidłowy roz-
wój. Niedobór składników pokar-
mowych w codziennym żywieniu 
jest niekorzystny, a nawet szkodli-
wy. Prowadzi do zaburzeń funk-
cjonowania organizmu oraz może 
powodować wystąpienie stanów 
chorobowych. Z kolei nadmiar je-
dzenia prowadzi do nadwagi i oty-
łości a także licznych chorób. 

Jedną z podstawowych zasad 
prawidłowego odżywiania się jest 
regularne spożywanie posiłków  
w ciągu dnia. Przeciętny odstęp 
między nimi powinien wynosić 
ok. 4 godziny. Najczęściej występu-
jącym błędem w żywieniu dzieci,  
a także osób dorosłych, jest pomi-
janie lub rezygnowanie z pierwsze-
go, czy drugiego śniadania. Często 
zdarza się, że uczniowie pierwszy 
posiłek spożywają dopiero w szko-
le albo, co gorsze, po powrocie  
z lekcji do domu. Wyrabianie na-
wyku spożywania śniadania jest 
bardzo ważne dla prawidłowego 
rozwoju dziecka. Pierwszy posiłek 
decyduje o stopniu koncentracji, 
zdolności skupienia się i przy-
swajania wiedzy. Jest to bowiem 
pierwszy posiłek po długiej prze-
rwie nocnej, po której stężenie 
glukozy we krwi jest bardzo niskie, 
co wpływa niekorzystnie na samo-
poczucie i procesy poznawcze. Za-
obserwowano również, że uczucie 
głodu zwiększa także drażliwość 
dzieci, jednocześnie przyczyniając 
się do powstania kon�iktów z oto-
czeniem. 

Każdy dzień powinien zaczy-
nać się od pełnowartościowego 
śniadania. To, co zjemy wpływa 
na nasz organizm i samopoczu-
cie. Brak śniadania nie może zo-
stać zrekompensowany innymi 
posiłkami w ciągu dnia. Podstawą 
pierwszego śniadania powinno 
być mleko w każdej postaci i pie-
czywo mieszane z masłem i serem 
lub jajem czy wędliną i do tego 
dodatki owocowo-warzywne, np. 
pomidory, papryka, rzodkiew-
ki, szczypiorek, ogórki, owoce, 
soki owocowe itp. Wskazany jest 
także dodatek dżemu lub miodu. 
Produkty te nie zastępują wpraw-
dzie ani produktów białkowych 
(sera, jaj, wędliny), ani warzyw  
i owoców, ale jedynie wpływają na 
urozmaicenie posiłku. Standardo-
we zupy mleczne nie są wystarcza-
jące. Talerz zupy mlecznej należy 
traktować jako połowę śniadania. 
Należy pamiętać, że spożywanie 
śniadania powinno odbywać się  
w miłej i spokojnej atmosferze, 
bez pośpiechu i obawy ze dziecko 
spóźni się na zajęcia. Dlatego też 
należy unormować przede wszyst-

kim godziny snu i rannego wsta-
wania, by dzień zacząć z uśmie-
chem na twarzy. 

Pobyt dziecka w szkole to z re-
guły ok. 4-5 godzin. Często jednak 
czas ten wydłużony zostaje przez 
konieczność pokonania drogi  
z domu do szkoły i z powrotem, 
a także oczekiwaniem dziecka  
w świetlicy na rodziców lub opie-
kunów. Z tego względu dziecko  
w szkole powinno spożyć w prze-
rwach między zajęciami lekcyjny-
mi drugie śniadanie. Nie powinno 
być ono jednak traktowane jako 
przekąska, lecz jako pełnowarto-
ściowy posiłek, tym bardziej je-
żeli dziecko obiad je dopiero po 
powrocie rodziców, czyli późnym 
popołudniem. 

Drugie śniadanie powinno 
składać się z kanapki i napoju. 
Kanapka powinna być przygoto-
wana z pieczywa pełnoziarnistego, 
gdyż jest ono bogatsze od pieczy-
wa jasnego w składniki mineral-
ne i witaminy. Na chlebie należy 
położyć plasterek chudej wędliny, 
sera żółtego. Nieodzownym ele-
mentem każdej kanapki powinno 
być warzywo, np.: ogórek, sałata, 
pomidor. Do tak przygotowane-
go drugiego śniadania należały 
dołożyć owoc sezonowy i napój. 
Do picia powinno wybierać się 
soki wielowarzywne lub wielo-
owocowe, bez dodatku cukrów  
i konserwantów, lub napoje mlecz-
ne. 

Brak drugiego śniadania  

u dziecka to często efekt wygody. 
Rodzice dają mu pieniądze, by ku-
piło sobie coś do zjedzenia. Jednak 
nie wszyscy zdają sobie sprawę  
z tego, jaki asortymentem dyspo-
nują sklepiki szkolne. Sporadycz-
nie oferują kanapki, owoce, wodę 
mineralną czy soki. Na półkach 
dominują najczęściej różnego ro-
dzaju słodycze, np. batony, chipsy, 
lizaki itd. Z  kolei na ciepło można 
zjeść hamburgera, hot-doga czy 
zapiekankę. Do picia oferowane są 
najczęściej słodkie napoje gazowa-
ne. Wybór tego typu produktów 
sprzyja kształtowaniu nieprawi-
dłowego modelu żywienia. Często 
zdarza się, że jedynym posiłkiem, 
który spożywa dziecko do obiadu, 
jest paczka chipsów lub słodki ba-
tonik. Warto rano poświęcić 5 mi-
nut i przygotować swojemu dziec-
ku pełnowartościowe śniadanie. 
Oprócz walorów żywieniowych, 
domowe śniadanie posiada jeszcze 
jedną zaletę – jest znacznie tańsze.  

Aby dokładniej zrozumieć jak 
ważne dla tak młodego organizmu 
jest spożywanie śniadania, należy 
zapoznać się z wartością odżyw-
czą dwóch wariantów tego posiłku 
(tabela). Przyjmijmy, że dziecko:

• dostaje śniadanie od rodzica 
w postaci: kanapki z wędliną, sa-
łatą i ogórkiem, kawa z mlekiem  
i jabłko (wariant 1);

• dostaje pieniądze i kupuje: 
1 paczkę chipsów, pączka. 

specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Miejsce, w którym rozwija 
się zakażenie wywołane gron-
kowcem złocistym, może być za-
czerwienione, obrzęknięte, bole-
sne, zbiera się w nim treść ropna. 
Niektóre ze szczepów gronkowca 
złocistego należą do szczegól-
nie niebezpiecznej grupy, tzw. 
MRSA. Są one niewrażliwe na 
antybiotyki b-laktamowe (peni-
cyliny, cefalosporyny, karbape-
nemy), co utrudnia leczenie tych 
zakażeń. 

Kto może zakazić się gron-
kowcem złocistym? Osoby szcze-
gólnie obarczone ryzykiem zaka-
żenia to te, które:

• pozostają w bezpośrednim 
kontakcie z chorym zakażonym 
gronkowcem złocistym lub no-
sicielami,

• mają kontakt ze skażonymi 
przedmiotami bądź powierzch-
niami,

• mają otwarte rany, skale-
czenia lub zadrapania,

• przebywają często w zatło-
czonych pomieszczeniach,

• wykazują niską dbałość  
o higienę.

Większość skórnych zakażeń 
bakteriami gronkowca złociste-
go to zakażenia lekkie i łatwe do 
leczenia. Gronkowiec złocisty 
może jednak powodować poważ-
niejsze zakażenia np. sepsę, zaka-
żenia pooperacyjne lub zapale-

nie płuc. Początkowo niegroźne 
zakażenie skóry może z czasem 
przybrać cięższą postać. Dlatego 
istotne jest skontaktowanie się  
z lekarzem, jeśli zakażenie skór-
ne nie ulegnie poprawie.

Leczenie zakażeń skórnych 
wywoływanych przez gronkow-
ca złocistego może wymagać 
przyjmowania antybiotyków, ale 
najważniejsze jest opracowanie 
chirurgiczne miejsca zakażone-
go. Jeśli zalecono  przyjmowa-
nie antybiotyku, należy upew-
nić się, że przyjmowany jest we 
właściwych odstępach czasu, 
przepisanej przez lekarza dawce, 
tak długo jak zalecono, również  
w przypadku wystąpienia wyraź-
nej poprawy. 

W jaki sposób można za-
pobiegać rozprzestrzenianiu się 
zakażeń gronkowcem złocistym? 
Trzeba myć często ręce lub sto-
sować preparaty antyseptyczne, 
chronić skaleczenia bądź zadra-
pania poprzez używanie opa-
trunków, nie dotykać ran skór-
nych bądź założonych na nich 
opatrunków u innych pacjentów, 
nie dzielić z takimi osobami 
przedmiotów użytku osobistego, 
np. ręczników, maszynek do go-
lenia itp.

oprac. (bla)

na podst. materiałów 
www.antybiotyki.edu.pl

Drugie śniadanie powinno dotaczać ok. 15% dziennego zapotrzebowania na 
energię w ciągu dnia
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      Piłka nożna

Mień w czołówce tabeli
W sobotę w Żninie Mień Lipno rozegrał spotkanie w ramach piątej kolejki V ligi. Naszym 
rywalem była drużyna Pałuczanki Żnin, z którą spotykaliśmy się wcześniej w IV lidze. 

      Żeglarstwo

Mistrzostwa Polski Juniorów
W pierwszych dniach września na Zalewie Włocławskim 
odbyły się Mistrzostwa Polski Juniorów w olimpijskiej kla-
sie RS:X. 

      Piłka nożna

Tłuchowia dobrze rokuje
Nabierają tempa rozgrywki w B-klasie. W weekend swoje mecze rozegrały również nasze 
zespoły grające w tej lidze.

Nasz zespół walczy o najwyż-
szy cel, czyli awans do wyższej kla-
sy rozgrywek. Dlatego każdy mecz 
powinien być wygrany przez piłka-
rzy trenera Marcina Bartczaka. Za-
wodnicy wypełnili swój obowiązek, 
pokonując rywala 2:0.

Mecz od razu lepiej rozpoczęli 
goście, którzy stworzyli sobie wię-
cej sytuacji. W 21. minucie przypie-
czętował to Michał Ośmiałowski. 
Do końca pierwszej części gry go-
spodarze bronili dostępu do swojej 
bramki i dlatego było tylko 1:0.

W drugiej połowie obie druży-
ny wyszły na plac gry zmobilizowa-
ne do dalszej walki. I tym razem le-
piej zaczęła drużyna Mienia. W 69. 
minucie drugą bramkę zdobył Luc-
ky Okpara Nnabiuhe, ustanawiając 
tym samym wynik spotkania.

Po dwóch kolejkach nasz ze-
spół awansował na drugie miejsce, 
dzięki remisowi Gopła Kruszwica 

z Kujawianką Strzelno. Przed nami 
w tabeli jest tylko Kujawianka Izbi-
ca Kujawska, która na swoim kon-
cie ma komplet punktów. Nasza 
drużyna traci do lidera tylko dwa 
oczka.  

W szóstej kolejce Mień Lipno 
zagra u siebie z Czarnymi Wierz-
chosławice. Nasz najbliższy ry-
wal w tej kolejce zremisował 2:2  
z Ziemowitem Osięciny. Drużyna 
z Wierzchosławic zajmuje w tabeli 
przedostatnie miejsce z dorobkiem 
trzech punktów. Mecz wydaje się 
być łatwy, ale nasz najbliższy rywal 

pokazywał, że łatwo się nie poddaje 
i walczy do końca, nawet na wyjeź-
dzie.

Pomijając zmagania ligowe, 
K-PZPN rozlosował pary II rundy 
Pucharu Polski na szczeblu okrę-
gu włocławskiego. Rywalem Mie-
nia Lipno będzie Zgoda Chodecz. 
W poprzednim sezonie zajęła ona 
ostatnie miejsce w V lidze i spadła 
do A-klasy włocławskiej. Spotkanie 
odbędzie się 15 września o godzi-
nie 16.30 na stadionie Zgody.

(MaJ)

Pozostałe wyniki kolejki:
Kujawiak Kowal    1-4 Lider Włocławek 
Kujawskie Pogranicze Jeziora Wlk.1-7 Sadownik Waganiec
Czarni Wierzchosławice   2-2 Ziemowit Osięciny 
MGKS Lubraniec  1-2 Kujawianka Izbica Kuj. 
Kujawianka Strzelno   2-2 Gopło Kruszwica  
Brzysko-Rol Brzyskorzystewko  3-2 Kujawy Markowice
Szubinianka Szubin   3-2 Sparta Janowiec Wlkp.

Nazwa    M. Pkt. Z. R. P. Bramki 
1.  Kujawianka Izbica Kujawska  5 15 5 0 0 21-1 
2.  Mień Lipno    5 13 4 1 0 17-2
3.  Gopło Kruszwica   5 13 4 1 0 15-4
4.  Brzysko-Rol Brzyskorzystewko  5 12 4 0 1 16-7 
5.  Lider Włocławek   5 10 3 1 1 10-7 
6.  Szubinianka Szubin   5 7 2 1 2 11-10
7.  Kujawianka Strzelno   5 7 2 1 2 11-14
8.  Kujawiak Kowal    5 6 2 0 3 8-6
9.  Sadownik Waganiec   5 6 2 0 3 14-9
10.  Ziemowit Osięciny   5 5 1 2 2 8-15
11.  Sparta Janowiec Wielkopolski  5 4 1 1 3 9-15
12.  MGKS Lubraniec   5 4 1 1 3 4-8
13.  Pałuczanka Żnin   5 4 1 1 3 4-10
14.  Kujawy Markowice   5 4 1 1 3 8-10
15.  Czarni Wierzchosławice   5 3 0 3 2 9-15
16.  Kujawskie Pogranicze Jeziora Wielkie 5 0 0 0 5 1-33

W B-klasie mamy trzech swo-
ich reprezentantów: Wiślanina 
Bobrowniki, Tłuchovię Tłuchowo  
i Ogończyka Kikół.

W pierwszej kolejce ten ostatni 
pauzował, natomiast Wiślanin prze-
grał u siebie 6:0 ze Startem Stawki. 
Tłuchovia Tłuchowo na własnym 
terenie grała z rezerwami Startu Ra-
dziejów. Pokonała rywala 6:2.

W ostatniej kolejce pauzował 
Start Stawki, zaś nasze zespoły za-

grały różnie. Punkt zdobył tylko 
Ogończyk Kikół, który zremisował 
u siebie ze Skrwą Skrwilno. Tłucho-
via Tłuchowo i Wiślanin Bobrow-
niki grali na wyjeździe. Tłuchovia 
przegrała z Kujawiakiem Kruszyn 
4:0, a Wiślanin z rezerwami Startu 
Radziejów 3:0.

Po dwóch kolejkach na czele  
B-klasy stoi Kujawiak Kruszyn, 
który zgromadził na swoim koncie 
komplet punktów. Tłuchovia Tłu-

Nazwa   M. Pkt. Z. R. P. Bramki
1.  Kujawiak Kruszyn  2 6 2 0 0 7-2  
2.  Grot Kowalki   2 4 1 1 0 1-0 
3.  Tłuchovia Tłuchowo  2 3 1 0 1 6-6
4.  Start Stawki   1 3 1 0 0 6-0 
5.  Orzeł Służewo   2 3 1 0 1 7-6
6.  Start II Radziejów  2 3 1 0 1 5-6
7.  Skrwa Skrwilno   2 2 0 2 0 1-1
8.  Lubienianka Lubień Kujawski 2 1 0 1 1 1-2
9.  Polonia Bytoń   2 1 0 1 1 4-6
10.  Ogończyk Kikół   1 1 0 1 0 1-1
11.  Wiślanin Bobrowniki  2 0 0 0 2 0-9

chowo na tyle samo punktów i jest 
na trzecim miejscu. Ogończyk i Wi-
ślanin zamykają tabelę.

W trzeciej kolejce pauzowała 
będzie Skrwa Skrwilno. Ogończyk 
Kikół zagra na wyjeździe z Lubie-
nianką Lubień Kujawski. Tłuchovia 
Tłuchowo u siebie podejmuje Polo-
nię Bytoń, a Wiślanin w Bobrowni-
kach gra z liderem tabeli Kujawia-
kiem Kruszyn.

(MaJ)

Na starcie stanęło 13 kobiet  
i 20 mężczyzn. W pierwszym dniu 
zawodów w bardzo zmiennym wie-
trze rozegrano trzy wyścigi. Na pro-
wadzenie wśród chłopców wysunął 
się Paweł Tarnowski (SKŻ Hestia 
Sopot).

W piątek przy słonecznej po-
godzie i wietrze dochodzącym do  
12 m/s rozegrano kolejne trzy wy-
ścigi. Tego dnia rewelacyjnie żeglo-
wała Kamila Smektała (YKP War-
szawa), która zajmując drugie i dwa 
razy pierwsze miejsce wysunęła się 
na prowadzenie. Wśród chłopców 
sporą przewagę nad pozostałymi 
zawodnikami wywalczył Paweł 
Tarnowski. Zacięta walka trwała  
o kolejne miejsca. Sytuacja w tabeli 
wyników zmieniała się po każdym 
wyścigu.

Bezwietrzna aura w sobotę 
pozwoliła młodym żeglarzom na 

krótką przerwę w zawodach. Ostat-
niego dnia mistrzostw, w niedzielę, 
rozegrano tylko dwa wyścigi. Prze-
wagę nad rywalami utrzymał Paweł 
Tarnowski, zdobywając tym samym 
tytuł mistrzowski. Drugie miejsce 
zajął Marcin Urbanowicz (SKŻ 
Hestia Sopot) a trzecie Jan Handke 
(CŻ Szczecin). Wśród pań najlepsza 
była Kamila Smektała. Drugie miej-
sce wywalczyła Hanna Zembrzuska 
(CŻ Szczecin), trzecie Marta Jac-
kowska (Baza Mrągowo). Do ry-
walizacji stanął również zawodnik 
gospodarzy Paweł Kowalski.

Medale zwycięzcom wręczał 
wiceburmistrz Dobrzynia nad Wi-
słą Ryszard Bartoszewski i koman-
dor DKŻ Sylwester Kluszczyński. 
Kamila i Paweł otrzymali nagrody 
ufundowane przez marszałka woje-
wództwa Piotra Całbeckiego. 

(pw)

Michał Ośmiałowski znów pokonał bramkarza rywali
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Nareszcie doczekaliśmy się pierwszego ligowego punktu 
Wichra Wielgie. Zespół przez wielu powoli spisywany na 
straty, w weekend rozegrał u siebie mecz z Lechem Do-
bre. 

      Piłka nożna

Pierwszy punkt Wichra

     Piłka nożna

Młodzi piłkarze Futury górą!

R E K L A M A

Drużyna Cymerman-Futura-Mień Lipno rywalizowała w VI Ogólnopolskim Turnieju Piłki 
Nożnej im. M. Krzewiny, organizowanym przez zespół Włókniarza w Zgierzu. 

W rywalizacji grupowej Futu-
ra zmierzyła się z zespołami UKS 
Skórzewo, Włókniarz Zgierz II, 
Lider Włocławek 97 r. i MULKS 
Łask. W drugiej grupie znalazły 
się zespoły Grom Tychy, Sokół 
Aleksandrów Łódzki, Włókniarz 
Zgierz, Widok Skierniewice oraz 
GKS Bełchatów. 

Tym razem nasza młoda dru-
żyna stanęła na wysokości zadania, 
zajmując w tym turnieju pierwsze 
miejsce i pokonując na koniec roz-
grywek drużynę GKS Bełchatów 
4:0. Bramki tym meczu zdobyli 
Dawid Cymerman, Łukasz Mar-
kowski, Mateusz Zabłocki i Maciej 
Słupecki. 

W oczach trenerów Futury 
Jarosława Zabłockiego i Radosła-
wa Cymermana, zawodnikiem ze-
społu został Patryk Romanowski, 
a tytuł Najlepszego Zawodnika 
Turnieju w Zgierzu otrzymał Ja-

kub Wawszczyk, który wspólnie 
z kadrą K-PZPN Bydgoszcz rocz-
nika 1998 jest aktualnym Mi-
strzem Polski w swojej kategorii 
wiekowej. 

Turniej ten był jednym z eta-
pów przygotowań do nowego se-
zonu, który będzie z pewnością 
bardzo trudny dla lipnowskiej 
Futury, ponieważ zespół wystą-
pi w rozgrywkach trampkarzy,  
a więc z będzie zmagał się na bo-
isku z chłopcami z roczników  
96-97. Kolejnym etapem przygoto-
wań do rundy był wspólny pięcio-
dniowy rowerowy wyjazd zespołu 
na biwak nad jezioro Piaseczno. 
Miejmy nadzieję, że rozbita wie-
kowo drużyna w rozgrywkach li-
gowych 2010/2011 tanio skóry nie 
sprzeda i nadal będzie się liczyła  
w swojej grupie.

Marcin Jaworski

Widać efekty pracy na boisku wie-
lofunkcyjnym „Orlik” przy Zespole 

Placówek Oświatowych w Wielgiem. 
Prace postępują w bardzo szybkim 
tempie. Zgodnie z planem, jeszcze  

w tym roku dzieci i młodzież gminy 
Wielgie będą korzystać z obiektu.  

W skład kompleksu sportowego 
wejdzie boisko do piłki nożnej  

z nawierzchnią z trawy syntetycz-
nej oraz boisko wielofunkcyjne do 

siatkówki i koszykówki. Wraz z budową 
„Orlika” zostanie zagospodarowany  
i uporządkowany teren wokół. Z no-

wych, podobnych obiektów, korzystać 
będą też mieszkańcy Kikoła oraz 

Radomic.

     Infrastruktura sportowa

Powstają kolejne „Orliki”
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Najlepsza drużyna IV Ogólnopolskiego Turnieju Piłki Nożnej im. M. Krzewiny

Patryk Romanowski (z lewej) został 
najlepszym zawodnikiem drużyny,  

a Jakub Wawszczyk najlepszym zawod-
nikiem turnieju
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Podopieczni trenera Tomasza 
Strzeleckiego zremisowali 1:1, wy-
nik ustalając w pierwszej połowie.

Lepiej to spotkanie rozpoczęli 
goście, którzy jako pierwsi zdobyli 
bramkę. Jej strzelcem był Dawid 
Kempara. Do wyrównania dopro-
wadził Paweł Pawlicki, który wy-
korzystał rzut karny.

W drugiej połowie oba zespo-
ły próbowały konstruować ataki, 
ale bardziej skupiały się na bro-
nieniu wyniku.  Swoje szanse mie-
li zawodnicy jednej jak i drugiej 
drużyny, jednak nikomu nie udało 
się wpisać na listę strzelców.

Wprawdzie nie jest to zwy-

cięstwo, ale miejmy nadzieję, że  
w końcu coś ruszyło się w zespo-
le z Wielgiego i że każdy kolejny 
mecz zakończy się zdobytymi 
punktami.

Po czterech kolejkach pod-
opieczni trenera Strzeleckiego zaj-
mują trzynaste miejsce. Do lidera, 
drużyny Zjednoczonych Piotrków 
Kujawski, tracą jedenaście punk-
tów. W kolejnym meczu czeka ich 
konfrontacja z Victorią Smólnik, 
która w tej kolejce przegrała z li-
derem tabeli 4:1 i zajmuje ósme 
miejsce.

(MaJ)

Miejmy nadzieję, że nasz zespół odbije się od dna i pokaże, na co go stać

W meczu nie brakowało akcji pod bramkami, jednak nikt nie zdołał ich wykorzy-
stać
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